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:raEIUMERATA: 
.Miesięcznie ~ Mk. 511 fen. T\'wartaTnie il Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca si~ :ill ien. rniesiecznie. ' i Reda~Gya w Warszawie: 

Hdmini:draGya 
Dkó1nfk 5. 
Erywańxka 18„ 

il 

I 
I 

IUU:. OS ZE fU A w Królestwie Polstdem• 
ZmyczaJm!: :m ren. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

~ Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 ~ oo fen " sześć szpa!O. 
;kwartalnie li Mk. łO fen. ., 

i RcdakGya i. Hdministraaya w lodzi: )li Dl'llbnu: 5 fen. za wyraz, najmniei SD fen. 

Cena nl!meru t>OJedvnozego w Łodzi 
1 w Warszawie 4 kup. ~ 

Piotrkowska 86. 
w 
~ 
tt. 

Hadlll1tane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
ftckrnlogl: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

~ Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W dziala hamUowym: t Mk. za wiersz petitowy czteroszpattowy. · 

·z11111c1· a~tw·o· W ngL dłJ l ~;:~ić~;~~~o!:i;~e~ l!u~:I~ się prze- Komunikat niemiecki. 
" l IJłl .· . _ U U UJJ • 1 swob~~~o~śRniume. guenno·weralcalFyalSk1· eendhma1.ynogro!'-d· BERLIN. (Urzęd<1wo ). Wielka. Kwa.-

- i. rozpoczął silne natarcie na wąwozy Alp, tera donosi 24 października: 
_ Rok temu podziwia:fiśmy świetny po- ciągnących się wzdłuż granicy węgiersko-

;thód wojsk niemieckich, austryacko _ wę- rumuńskiej. Napór wojsk niemieckich i au- Wschodni teren walk. · 

(
. giers:kich i· bułgarsk1·ch w Serb1·1·, dz1·s· po- stryacko - węgierskich byl tak silny, Ze Ru- Od . d l • k · ś · 

1
. l morza, az o asow arpackicli nie 

_j,dziwiamy sukcesy państw centralnych w - muni ciągnę I na gwa1t wszystkie swe woj- . 1 
(Rumunii. Również jak przed rokiem w ska, aby bronić dróg do wnętrza kraju od mia.o mieisca żadne większe wydarzenie. 
1Serbii rożwijają się na terenie rumuńskim strony Siedmiogrodu. Obrona ta trwa -do Jfront wojsT~ generała kawaleryt a'Y'· 
'.,Jtmrpadki z nadzwyczainą. 8'7Ui..1_08•ci·ą.· Mi". dnia dzisiejszego. Rumuni stawiają zacięty 

.•• „ d - ~„'U'.11. op· · d ·1· tu ·i· · · . k cyksięcia Karola. 
'.nęlo zaledwie .ośm tygodrii od chwili wy- or l zgroma z1 i moz iwie na3w1ę sza 
>stąpienia Rumunii~ a już polowa Dobrudży ilość wojsk, zwracając jednocześnie mniej: Na :pofodni11 od Kr o n st d t n (Brasso) 
;znajduje się w posiadaniu państw central- szą uwagę na front w Dobrudży. wojska niemieckie i austryacko - węgierskie 
'.~Y?h. Ośm tygodni :emu koalicya oglosila Nie pomogła nic akcya ratunkowa koa: zdobyly wczoraj w zaciętei walce pre de
s~1atu radosną nowmę z powodu pozyska- Iicyi .pod pos:acią j~.d:ioczesnej ofen~ywy al. Uprowadoono 600 jeńców. 
,rua nowego'· sprzymierzeńca. Obiecywała Rosy1, Francy1, Anglu l Włoch. Ataki. ro-
iona sobie, iż przy pomocy armii rumuńskiej syjskie .na Wołyniu i w Galicyi ponosly zu- U p-0łudniowego wylotu wąwozu Cze r-
.zdola nareszci.e wz~ocnić. swe stanowisko pełne fia~eo, ósma ?fen~Y_Wa Włochów nad w o n e j W i e ż y w ciągu dni ostatnich zla
~na Bałkanach i zadi:e ~lęsk~ ~ańs.tw?m cen- Isonzo m~ . dała ~a1mmeJszy~h rezultató~, l mano silny op-Or rumuński. 
,:tralnym. Rosya w1dziala JUZ blizkie zwy- a Francuzi I Anglicy szturmuJą bezustanme · • · 
dęst~o,,a Rumup.ia !iczy. ;.la n~ to,,że .za kil.- j fi:ont niemiecki na _zac.hodzie,. odnosząc mi-1 . Zachodni teren walk: 
:ka miesięcy pos1ądz1e Siedm10grod 1 wszy- . :r:1malne sukcesy, me warte ponoszonych o- · · D . 22 źd . . • • -
\~tkie !ereny pr~z~czone. jej. przez Rosyę 1 fia~ ~ Il!ateryale ~ud~kim i amunicyi. Ró- 1 . . ma P~ zi~rruka, p~do~me Jak i 
tl koalicyę. Po osmm tygodniach wszystkie wmez me pomogli me wodzowie czwórpo- 23-go, toczyła się bitwa _o na1wyzszem na
\roarzenia zachwiały się jak mara. Dziel- rozumienia z generałem francuskim Bert- pięciu sil. Ażeby uczynić wyłom za wszel
;ne. wojska nie~eckie i austraycko - węgier-: , holetem ;i.a czele,_ którzy J?bjęli kierun~k ką cenę, Anglicy i Francuzi kontynuowali 
1.skie pod dowodztwem generała Falken- nad. armią rumunską. Niemcy pokrzyzo- swe ataki prowadzone wielkiemi siłami 
(ił:t~yna. wyparły chciwych najeźdźców z w_al! plal!~ run;uń.skie i czekali odpowied- p . · ' . "' _ . · ~Siedmiogrodu, a jedriocześnie ważne ru- rueJ chw1h, ktoreJ doczekali się wreszcie. omimo masowet:io nakfa.du na polno-c. od 
::niu~ski~ mfa;;to portowe _przeszło w posia- , . Feldm~rszalek Mackensen podj:il przed' S o~ me, następstwe.m .ich była cfotkhwa 
dame Niemcow I Bulgarow. kilk.oma dmami na nowo akcyę zaczepną, a klę~~a. Wedlu~ doniesień z frontu, prze-

Zdobycie Constanzy - to nowe zwy- pob1ws~ Rosyan i Rumunów zdobyl silnie wazme na zachod od Le Tr a n s I o y leżą 
1ti~stwo feldmarszałka Mackensena. Obok przez mch Z'~udowaną linię obronną Raso- cale szeregi stłoczonych trupów. Postawa 
,Hmdenburga, jest to jeden z najdzielniej- va - C:obadmu - Tuzla, a potem skiero- wojsk naszych była dzielna ponad wszelka 
~zy-~h wodzów niemieckich, który zyskał wal ogolny a.t.ak na .Const~nzę, ten ważny pochwalę. Wyróin;ły · ' .,.,.. .1 .• b : 
.sobie zupełne zaufanie nietyliko narodu nerw .Rumunn. WoJsirn ruemieckie i bul- . . ~ się s~cz~a0 me. r~n 
,niemieckiego, ale wogóle wszystkich któ- gars~e zdobyły historyczny Wal Trojana i I d?nburski. pułk piechoty Nr. 64, brunśw1c
,ny interesują się operacyami na ter~nach ·pomimo ule;vnego deszczu i rozmiękłego ki pulk pie.chQty rezerwy Nr. 92, reński 
fwalk. Nazwisko Mackensena daje jakoby tere~u .bagn;tStego wyparły zewsząd nie- pułk piechoty Nr. 29, oraz bawarskie pulki 
pewność zwycięstwa. Jeieli wiadomem przyJamela I przekroczyły drogę żelazną piechoty Nr. 1 i 15. 
~est, że na danym terenie wojennym ope- prow!ldzącą z Constanzy, na wschodzie od I . . f 

e o n r t - C h a n I n e s, nie zdolalo rozwi.; 
nąć się w naszym ogniu niszcz!!cym. 

Jfront Niemieckiego Bastępc·y Tronu„ 

Przeciwnik natarcia swe nad S om m :g 
usiłował poprzeć atakami pod V er d u~ 
Sfanowiska nasze na. wschodnim brze!?U o 

M o z y znajdują się pod energicznym Q.I 

gniem działowym. Wskutek silnego dzia~ 
lania artyleryi naszej, piechota. nieprzyia" 
cielska została p-0wstrzymana w swych ro
wach i tem samem udaremniono próby • 
ków. · 

Ilalkański teren walk: 
Grupa wojslwwa generala-fe14ma'Y'• 

szallr-a Mackmisena. 
W ostrym pościgu za przeciwnikiem, 

ustępującym w rozpriężeniu przed prawe~ 
sikrzydlem armii, jazda wojsk sprzymierzo. 
nych dotarta do okolicy Kar a l\l u rat li<: 

Po gwalfownych walkach zajęto M e d" 
gidię i Rasovę. 

Zdobycz, łącznie z doniesioną w aniu 
21 października, wynosi <1gólem 75 olice< 
rów, 6693 żolnierzy, sztandar, 52 karabin1, 
maszynowe, 12 dział i · 1 przyrząd dD rzn• 
cania min. Straty w ludziach u Rumunów 
i pośpiesznie sprowadzonych posilków l'Go:. 
syjskich, są ciężkie. · . · 

Twierdzę B 11 kare s z t ponownie tlli
rzueono bombami. 

:E'ront macedońsk-i. 
Nic nowego. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
LU:dendorit 

ra~yami kieruje ten sla.wny feldmarszałek, sta~y1 Murl'~tlar, pocze:n posunęły się zn.a- I N~ polndme od S om m ~ natarcie ~
!'wowczas nawet na myśl nie przychodzi ni- ezme ku pol;)ocy, odcma1ąc w ten sposob cuskie, przygotowane w odcmkn ·Ab l a l n- I 
komu, aby operacye te wzięly dla państw Cens!anzę od,·strop.y lą~u. Wreszcie w o- < · _ ____,,' •• 

centralnych niepomyślny obrót. Każdy ufa statmm ataku WOJSka memiecko - bulgar- Cnrawo dan·e run· li • ni • ki . 
:i oczekuje tylko z niecierpliwościa wiado- skie zajęły to ważne miasto Rumunii. n!' Z l a lł"a Cyi em1eC 0Je 
mości o nowem zwycięstwie znakomitego Constanza, do roku 1878 Kinstendie . BERLIN. Urzędowo donoszą 24 paź- wych i po zaciętej walce w powietrzu zmu-
wodza. jest miastem powiatowem. w Dobrudży ru~ :1-1·ern1'ka.· • ~~· • w-. sily ią do ucieczki. W ciągu bitwy zestrze-

Feldmarszalek Ma~kensen zdobyt so- munS'.11.ieJ, nad morzem Czarnem na wscho-~ie to zaufanie odniesionemi w ciagu obec- dni1!1 ko~cu wału Trojana. prz/kolei żela-, . Je.den z naszych latawców morskich ob- Iono nieprzyjacielską łódź lotniczą. Tym 
:nej wojny licznemi zwycięstwami, z któ- zneJ. Liczy okolo 15,000 mieszkańców. rzucił dnia 23 października przed polud- sposobem lotnik Meyer (Karol) zestrzelił 
rych przypomnimy choćby kilka, mianowi- Miasto posiada 4 kościoły, 3 meczety i 1 sy- niem bombami urządzenia portowe i dwo- w wafoe powietrznej czwarty z kolei lata-· 
Cie świetne przedarcie się przez pierścień nagogę> bardzo ożywiony handel i znane rzee koleiowy w Margate n ujścia Tamizy. wiec fi pośi'ód hydro·planów. Po pewnym 
okala,iących go pod Łodzią wojsk rosyjskich kąniele morskie. Przedmiotem wywozu p czasie latawce nieprzyiacielskie wróciły 
w. listopadzie lub grudniu 1914 r., następ- jest p~zed~wszystkiem zboże, następnie ba- 0 południu, tego samego dnia, u wy- ~ 
nie przelamanie frontu pod Gorlicami w rany 1 skory. Przvwóz stanowia: wecriel brzeża. llandryjskiego nad morzem dwa hy- ponownie, wzmocnione przez 6 latawców lą· 
maju 1915 r. i cały szereg zwyeięl?tw. pod-

1 
?rzewo opalow~, żelazo, towary kolonl~ln~ droplany niemieckie zaatakowały nieprzy- dowych. Zostały one zaatakowane i prze:

czas całej ofenzywy galicyjskiej, wreszcie 1 owoce poludmowe. Constanza bvla ied- jacielsk:ą eskadrę lotniczą składającą się z pędzone przez 8 latawców naszych. 
,p:rzelamanie frontu serbskiego nad Duna- no~ześni? on.arciem dla rumuński~i floty trzeeh lodzi podwodnych; 2 latawców lądo- Szef Sztabu AilmiraliMri }farvnarld. 
,j~m; zawojowanie Serbii jesienią 'roku U· WO]enneJ, ktora schronila sie obecnie pra- v.1~ ,JU 

Jneglego. · wdopodobnie do Odessy lub Sewastopola. K·omunikat austryacki. . Gdy wybuchla wojna z Rumunią feld- • Z chwilą ia.fęcia przez woJsika sprzy-
marszalek Mackensen stanął na czele sprzy- mierzone Constanzy przerwana została wa
~.ierzonych wojsk niemieckich, bułgarskich żi;a komuniikacya nomiędzy Ro.syą a Rumu-

--~ 

. l tureckich i podjął operacye przeciwko mą przez morze Czarne. · 
WIEDAA. Urzędowo donosz~ 24 paź· 

dziernika: 

\'\'selw.dni teren walk: 
J Dobrudży. W stosunkowo krótkim czasie Jak- glosi ·wczorajszy komunikat nie
, pobił Rumunów i Rosyan pod Tutrakanem, miecki lewe skrzvdlo wojsk fedmarszałka 
n.astępnie pod Silistry:;i poczem, posuwając Mackensena zbliża się pośpiesznie ku miej:is1ę szybko naprzód, zbHzyl się do linii Ra- ~?ow?ści C~rrl~voda. Przypuszc7.ać na1eżv, , :Jlront wojsk genei·ala ka·waleryi «Zt'-

•sova - Cobadinu ..,.. Tuzla i tu zatrzvmał Iz. d;;iala ~1.em1eckie ostrzeliwuią już tę I c11ksi.ęcia Itm·ola 
~wój pochód, przechodzac J"ednocześnie do mieJ'Scpwc:sc, a w krótkim czasie wpadnie Austryacko - wę,.,.ierskie i niemieckie 
d f · · ~ ona rowmeż w · ik · · k" h ~ e enzywy. . . , . W. . ręce • WOJS'. me!Iliec ie · I wojska zdobyły wczoraj po zaciętej . walce 

R • · r . . . owczas w rekach panstw snrzvmierzonvch . . • • . . • 
. • umuru przypus~cza 1, IZ _arm;e sprzy- ; znajdzie słe cały llCzastek kolejowy Con· I mie1scowosc pre de a 1 l wzięły 600 ludzi 
~1erzo_ne posuwaJą się naprzod me zabez- '. stanza _ CernaZr d .~ · · do niewoli 
,ł>I.eczaJąc do~!adnie swych tyłów, chcieli l . ~ . . . 0 ~· . ' 

1 !\Vlęe wywolac zamieszanie i zaatakować • P1erscten mem1ecko - sustry8c1ro-wę- Na południu <>d Wl!WOZU Czerw o -
11Wojska feldmarszałka na tvlach. w tym ce- i giersko - h1:11garski i turecki zacieśnia sfę n ei Wie z y atak nasz czvni postępy. 
rfo przeprawili się przez Dunaj' pod Raho- coraz bardż1ej okolo Rumunii i, zdaje się, I . · 
::ve:n i z:iszyli w kierunku Ruszczuku. Jak- r~ąd rurr.m~ski żałuje już, że stan!!l po stro- . 111-ont ·wo1sk Es •. Leopolda Bawar· i 
łez się J:dnak zawiedli l Zamiast świetne. me koahcy1. . I _ skwyo. ! 

go zwycięstwa, odnieśli okroP"lą klęskę i ··:> - j , Sytuacya. i.est ni~zmieniona. l 

Włoski tereń walk • 
Na froncie P o b r z e ż a trwa ogień 

wloskiej artyleryi i przyrządów do rzuca
nia min. Zwłaszcza na płaskowzgórzu 
Kar s t chwilami toczą się gwałtowne wal
ki arty~eryi i za pomocą. min. 

Lotnicy nasi O·brzneili skutecznie bom· 
bami wielki obóz trenów pod S a v e gną; 

Południowo-wschodni teren walka, 

Nad V o i n s ~ nie zaszly żadne wyd~~· 
nenia. 

Zastępca szefa sztabn e:lmernln?.~· 
von R o e łe r, ~ 

Feldmarszalek, ~ p_o~u.c~-, 



Komunikat mrnckL 
:m:mstantynopol, 24 paZidziernika (T. wl.). 

,... Glówna kwatera donosi 23 października: 
\Vojska nasze, które lącz..nie ie sprzymie

if:wnemi przekroczyły linię Constanza -
trledjidie, kontynuowały skutecznie pościg za 
uciekającym nieprzyjacielem. 

General feldmarszalek Mackensen z.lo
tył życzenie J. C. M. Sultan-0wi z powodu suk· 
~esu, który odn1.Gsly nasze dzielne woiskii. w 
~Obflldży, 

Nasze bdzie podwodne ~a.topiły u wy. 
brzeża rumuńskie rozmaite iaglowee prze
~aczone do Constanzy, a· wiozące środki ży
wnościowe, -0raz wielki transporto•wiec o 3000 
ronn pojemności. 

U 0 l ~ il t ir" nOIDilmKHt ull1Ufir8nt 
::Sofia, 24 października. (T. wl}. - Gló

'Wl)1l kwatera do110si 23 pMdziernika: 

Na froncie rumuńskim wzdluż Dunaju 
sp,okojuie. W Dobrudży sprzymierzeni ścigają 
'nieprzyjaciela. O go,dz. 1-ej po p-0ludniu kawa
lerya nasza wkroczyła do miasta Constanzy. 
Wieczorem -0ddzialy prawego skrzydła dosię
gly Islamtepa (10 klm. na północnym ~mcho
dzie .od Constanzy), oraz wieś Aleeap przy 
linii kolejowej~ wojsko zaś lewego skrzydła 

<l0szł-O do linii Irdis-Luins-Cote (5 klm. na 
rpcludnie od Medżidźe) i do wzgórz, znajdują
cych się w odłeglośd 9 klm. na pólnnc. Wszyst
kie te punkty zajęto. 

Pctsr§bu:rg, 22 października: 
Front zach-0d11i: Nad Nara~1.hvką;. boezą 

się zacięte walki w olrnliey wsi Wistelniki i 
Skomornchy -0 posiadanie wzgól"Z i lasów na 
zachodnim brzegu rzeki. Stanowiska prze
chodzą z rąk do rąk. Nieprzyjaciel podejmu
,je riozpaczliwe ataki, które odpieramy naszym 
ogniem. 

Frcmt Iran.kaski: Nie '!'irydarzy!o się l}it 

ważnego. , . ,. . , 
Fr.ant rumu:r:sfil pollrnc:ny i. pl:lbceno - za--

6hU>chri: Okole Bucaz. 40 wiorst na zachód 
od Pfa:try Rumuni ofo~zyli oddzial nieprzyja· 
cielski, który trzymal w swem posiadaniu 
wzgórze, wzięli 500 jeńców i zdobyli 2 dziala 
i 5 karabinów maszynowych. 

W dolinie Prshrn b."11:rr-.ją }1-0·myślne walki. 
Rumuni wzięli tam do niewoli 100 ludzi, w 
tern 1 oikera i zdcbyli 2 karabiny masz.yno
we. 

W dolinie U11n. Rurn1rni -0ipar1i przeci
wnika z ciężkiemi stratami. 

W dolinie Bm.··r.rn przed Mtardem 5il 
zbroinych przeciwnika Rumuni nm:oieli cofnąć 
się w kierunku Gu;:;a, - Tirel - Sirllni. 

W wąwozie Erim pod Dr2'gcslawle, 40 
wiorst na pciudniOwym rnehodzie od Krun
sfadtu (Brasso) odparli Rumuni ataki nie
przyjaciela z dęźkiemi dln niego stratami. 

Fro1~t w DobrucH:y: Pod nap-orem prze
tiwnika wojska rumuńskie i nasze cofnęf.y się 
cokolwiek. 

'{o~~~mnv!t'y f1i-; 11birnl(1o \ie.,,,,.'' '' ', f.,. " , ,. ! •... ,!,_,,,.,,~,. '" ;;.; .,,tj„ i.i. 

Paryż, 24 października. (T. wl.)'. - Urzę-
dowo donoszą 23 października po poludniu: 

Na pólrwc od Sommy Francuzi pod koniec 
dnia podjęli atak częśdowy, ~tóry się im udal 
na;zupelniej: Po krótkiem przygotowaniu ar
tyleryjskiem wojsko iranc.uskie ruszyło na
przód i zajęlo cale zbocze wzgórza 128 na pół
'Ilc.cny zachód od Sailly - Saillisel. Na południe 
od Sommy Niemcy pomimo ożywionego o
strzeliwania lasu na północ od Chaulnes, nie 
por.awiali już w ciągu nocy próby atakowania 
lllowych pozycyi francuskich. Dalej na poludnie 
spełznął na niczem atak niemiecki podjęty 
przeciw francuskim rowom strzeleckim w po
bli:bu toru kolejowego. Ogólna licz.ba jeńców 
wziętych przez Francuzów od 21-go paździer
nika w odcinku Chaulnes dochodzi do 450, w 
tern 16 oficerów. P'0między Avre i Oise'ą 
Francuzi wzięli mały punki operacyjny i za
dali Niemcom straty. W Szampan.ii Niemcy 
wysadzili w pov;ietrze minę na południowy 
zachód -Od wzgórza le Mesnill i o·bsadzili wyr
wę, lerz podjęty bezzwłocznie koil!tratak fran
,cmski odparł ich stamtąd. 

Loh1ictwo: Dziś zrr"na lotnicy niemieccy 
rzucili na Luneville kilka bomb. Ofiar w lu
dziach nie byl-0. Szkody materyalne niewiel
kie. Nad Sommą 22-go października zestrze-

. lonD dwa samoloty niemieekie, 3 zaś zmuszo
no do opuszczenia się na ląd. W ciągu dnia 
~'"r.zorajszego 24 samoloty francuskie rzmcili 

1
4,200 kgr. bomb na wielkie piece w Hagenda
sege i Bussingen (na północ o,d Metz) i na 
:dworce w Thienville, Metz, Longuvy i Metz -
'.Sablon. Stwierdzono celne rzuty. W tym sa
'my;m dniu inna eskadra povlietrzna francu
ska rzuciła bombv na niemiedd skład amuni
eyi. Ostrzeliwanie z samolotów fabryk w Nom
bach i dworcia kolejowego w Mars - la - Tour 
miało d·obre skutki. 

Paryż, 2,1, października. (T. 'Wł.)'. - U
i:rzędow-0 dorwszą 23 paZdziernih wieezorem: 
:, Na północ od Sommy Francuzi w ciągu 
dnia posunęli się znacznie w walkach c-zęścio
!'JQ na P'ólnoe oQ. M.orva.L Li.cz;~a ieńców wz.ię. _ 

tych wez:maj na pólnoenym zachodzie -0d SaiII
Saillisel dochodzi d-0 80. Na poludnie od Som
my bitwa artyleryjska w ok-olicy lasu Chaulnes 
byla sz.czególniej ożywiona. Zresztą w ciągu 
dnia wszędzie bylo S})okojnie. 

Lotnictwo: Dziś zrana kilka samolotów 
niemieckich rzueilo bomby na Nancy. O ofia. 
raeh nie sly:chać. Szkody nie1illaczne. 

Paryż, 24 października. (T. wl.). - Sztab 
armii w:schodniej donosi 23 października: 

Nad Strumą i Wardarem nie zdarzyło się 
nie p·owainiejszego. W okolicy Proseny sto
czo.no kilka utarczek patrolowych. W łuku 
Czerny Bulgarzy Hl-go października kiłkakrot~ 
Ili~ podejmo1wali gwałtowne ataki z użyciem 
znacznych sil przeciw stanowiskom serbskim. 
W alka trwała przez ealy dzień z wielką za
cietościa i slmńczvla sie najzupe!niejszem po
w~dzentem sp.rzy~ferz;ńców, którzy wszędzie 
wyparli Bułgarów, zadając im ciężkie straty. 
Artylerya sprzymierzeńców w okolicy Dacry 
skutecznie po;pierala piechotę serbską i o
gniem Naukowym mlabila. sily bułgarskie. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 23 października. - Glóiwna kwa

tera donosi 22 października: 
Desz.c.z i obfity śnieg -0graniczyly ~czoraj 

dzialalność do akcyi artyleryi i mniejszych 
przed1sięwzięć patr-0li. · 

W1ojska nasze z.e zwyklą szybkością pra
oowa!y przy wzmocnieniu umocnień. 

Komunikat rumuński. 
Bub:rMzt, 23 października. - Główna 

kwatera donosi 22 października: 
Front pćln'llcy i pólnoono - z~ehodni: 

P,od Fulghez i Bicar położenie jest niezmie
nione. 

W d•olinie Trotus nieprzyjaciela zaatako
walismy i -0drzuciliśmy. 

Pod -Coicea.zą w dnlinie Uzul gwałtowne 
ostrzeliwanie ze strony artyleryi nieprzyjaciel~ 
skiej. · 

. W d,olin.ach Oilus :i Sla.nic zaatakowaliśmy 
i -0drzuciliśmy nieprzyjaciela. Wszystkie 
kontrataki ui.aprzyjaciela odparto bagnetami. 

W dolinie Bu.zen, p-0d Table Butzi, Braw
ee.a i Predelns pel-cienie jest nie,zmienione. 

Pod P:redealem trwa ostrzeliwanie arty-
leryi ciężkiej. · 

W okolicy Dragnslawsie ooparliś:rrcy dwa 
ataki niep:rzyjaciela. ; 

Akcya przeciwko wojsk-0m, które minęly 
Sea.rę, trwa. 

W d-6linłlch Jiul i Alt, oraz pod OrsnQi 
polo:ienie iest niezmienione. 

Burzli ~-a pogada przeszkadza w działal
ności. 

Fl"Ont polmlni~wy: Wzdluź Dunaju nie 
nowego. 

W DobrmHy gwaltowne ataki nieprzyja
ciela .zmusily nas d-0 eofoięcia się. 

z Hm1f sv1 bnnż2tG1JEi. 
Beriin, 24 października. (T. wl.y. - W 

dalszym ciągu obrad w komisyi budżetowej 

parlamentu Rzeszy nad sprawą dostarczenia ' 
chleba i mąki jeden z mówców str-0nnictwa 
postępowego wniósł o powiększenie racyi mą
ki na podstawie pomyślnych wyników żnhv. 
Powtem domagał się on zredukowania kon
tyngensu jęczmienia, p-rzeznaczonego dla bro
warów, by m6g1 on być zast<Y3oivfanym do in
nych celów. 

Dr. Michaelis oświadczyl, iż sprawa po
większenia racyi chleba o 50 gramów może 
być wzięta pod rozwagę d-0piero po przepro
wadzeniu spisu ludności w duiu 1 grudnia. 

z kom:svl budżetowel Dumy. 
SziQkholm, 24 października (T. wt)'. 

Prasa petersburska po·dkre~ila doniosłość 
pierwszego posiedzenia komisyi bucliietowej 
Dumy. Na posiedzenie zaproszono wszystkich 
ministrów, których większość stawiła się, nie 
wyłączając prezesa ministrów, Stilrmera. Pod
czas rozpraw interesowano si·~ głównie spra· 
wami iywnościowemi ze względu na ich roz.. 
paczliwą naglość i z uwagi na operacye wo
jenne. Wobec druzgocącej krytyki wszystkich 
przywódców stronnktw nader umiarkowany 
pre?-es Dumy uczynił uwagę, if~ panujący brak 
artykułów żywnościowych skłania cały naród 
do pragnienia pokoju za ws2:elką .cenę. No
wy minister spr a w zewnętrznych, Protop.o
pow, wystąpi! z nader mdlemi wyjaśnienia
mi: sprawy żywnościowe opierano d-0lychczas 
na fałszywych zaloisniach; sytuacyi nie spo
sób jeszcze na raz.ie wlaśdwie -0cenić. Rząd 
zamierzal zaprop-onować, by Rosyę dla celów 
prawidlowego zaprowiantowania po<lzielić na 
cztery departamenty, na czele których stanęli
by dyktatorowie, lecz przyniosloby to niewie- · 
le korzyści ze względów na istotną szczupłość 
produktów żywnościowych. Przedstawiciele 
narodu uowinui polepać n;i rz~dzie. SlO'wa 
te wywo~hły istnt! burzę wśród komisy~ po 

( eziaśd nrzedwko Prott:rpl{)powi, po ezęśri 
ześ przedwko ministrowi rolnictwa, Eobriń
skiemu, uważanemu z.a glównego winowajcę. 
Domagano się ogólnie usunięcia Bobrińskie
go-. „ 

., 

Następnie komisya powzięła . rerolucyę, 
brzmiącą Vt'Prost rewołm:y;ifile: Dzisiejszą sy. 
tua~yę Rosyi uZlli!.Ć należy za bardzo poważną. 
W z'"iązku z nieroz"\'\iąza:ną sprtl.wą środków 
żyw:nośoiowyeh komisya uważa za nieuniknio
ną koniec~ność natyehmiast<nv:e ·zwołanie Du
my. Poiądanem jest prćcz tego, by w spra
wnch zaprt:wianti}wama wprowacbiono odpo
wiedzialność prawną ministrów, gdyż inaczej 
w!!1zelkie zmiany osł.l!~1iste nie mają żadnego 
~ma~zenia. 

Odpowiadał Protopopow~ ośwfadczając się 
p:rzeniwko prze{1wczesnemu zwoła.niu Dumy, 
ponieważ :rzą.d nie ukończył jeStZeze swyeh prac 
wstępnych. 

Wałki nad łtBraf ów?1Q. 
Berlin, 24 października (T. wl.)'. - $pr!'l

woz,dawca wojenny „BerHner Tageblattu" po.. 
daje następujące szczegóły dotyczące walk nad 
Narajówką. We<liug zeznań jeńców, Rosyanie 
posiadali czterokrotną przewagę. J€dnakże 
pragnienie zwycięstwa, żywi.one przez źolnie
rzy nlen;lieckich1 dozwoliło im dążvć dalej na
przód; ich zimna krew i obrotność ulatwiaty 
im walkę. W trakcie najgwaUowniejszeg') 
orkanu artyleryjiskiego w szeregach nieprzyja
c.ielskich poczyna nagle szerzyć się panika. 
śmierć wylewa p,otoki krwi w nurty Narajów
ki. W wyTI'iku siedmi«1dniowej walki pomię
dzy Swistelnikami i Skomorochami Nowemi 
Rosyanje :wstali wyparci z ui.rhodnieg'o br'!;&

gu Narajóv.ki, straciwszy przeszło 5000 jeń

ców, w1ele karnbinów ma~zynowycb i mio~a
czy min. Lecr. ws~ysfko to jest drnbnostką 
wobec ofiar w ludziach. Stwierdzono, że 
pierw~.za dywizya rcsyfska z.ostała zupełnie 

znfosioną, wś tr!eciej dvwizyi findlandzkiej 
poZ:ostaly tylko niedobitki~ 

p,l':'!riin, 24 października (T. wt)'. - Ko
re~rpondent „Lokalanzeiger"· d-onosi: Po zgroi
ma&zen}u wielkich mas wojskowy~ch rozpoezę
H Niemcy pogrom Rumunii. Rumuni nie S!J: 
wstanie oprzeć się przeważającym nieprzyja
ciołom. Armia rumuńska potrzebuje nietylko 
pomocy licznych sil Wt>jskowych lecz i dow'lę 
zu amunicyi, ażeby zdolną hyla dorównywać 
niemieckiej technfoe wojs•lrnwej. Dalsze cofa~ 
nie się może doprowadzić armię rumuńską d.o 
bardzo kryl:yczm>go p-01'oźenia. 

BerHn, 24 paźdzJerni1rn (T. wi.). - Z po~ 
wodu upadku Constanzy „Lokalanzeiger" pi
sze: Do z,d0byc.ia Corvstnnzy przywiązywać 

należy l!t'!.rler doniosłe znaczenie. Wraz z nią 
w ręce wo~f!,b: sprzymlerz,onych wpadf nietylko 
jedyny port woirnny Rumunii, lecz również 
punkt kof.reowy nJatvnźnfojszycł! arteryj, łą
czących się z Ro§yą. Sukces ten posiada ró
wni ei- -wielką d0nioslość tr.ktyczną, gdyż już 
pockzas pok·oJu twierdz.3. znstaia zc.slnniętą 
przeciw atakowi z południa przy pomocy sil~ 

nie obwarowan2go t:tanowbka głównego. Sta
nowiska cznlov:e zosh!iy zdobyte w \':alkach 
z dn. 18 i 19 październi!rn. poczem zwycięskie 
wolska wtargnęły do glównego stanowiska po
między Rasovą i Cobadinu. Zdoby·czy nie 
zdolano jesz.::.ze obliczyć. 

mf u~cnv otnk na zrrnno~~B& 
Berlin, 24 października (T. wl.). - Spra· 

wo zda wca wojenny „Berlin er Tagehlattu" 
przebywający na froncie nad Sommą, donosi 
co następuje: Arłylerya nieprzyjacielska 
sHernwala wczoraj silny 05'ie1i na cały pól
no~ny odcinek terenu -0fenzywy. Na północ 
od wielkiego luku Ancre, aż do słanowi3k w 
lesie St. Pierre Vaast pa:fo1y najgęściej po
ciski. Niezwykle si!lny og.ień huraganowy 
skierowano na przestrzeń p-omiędzy Gueude
court i Sailly. O godz. 5 po poludn1u Anglicy 
przeszli do szi·urmu jednocześnie z Francuza
mi. Bitwa wlz:-0ńczvfa się zunelnem .zwvdę-
stwem Niemców. • „ u 

Dzi~ł~l~ość .łodzi nad1.vo~n~th. 
Ch:ristyanfa, 24 października. (T. wl.). -

Dzisiejsze d:denniki wieczorowe zamieszczają 
na pięl'\vszem miejscu pod wielkim naglów· 
kiem wszystkie nadeszłe dziś depesze o zato
pionych świeżo 7 okrętach norweskich, 5 pa
r{1,wca.ch i 2 żaglowcach, jak również o uprow 
wadzeniu dwóch i·nnych al<'_rętów przez nie
mie~kie morskie sily zbrojne, wskutek czego 
norweskie ubezpieczenia wojenne rządowe 
straciły odrazu ogól em S, 755~000 koron. 

Kapitan zatopionego parowca rumuńskie
go ~,Bistritra" donosi, że komendant łodzi pod
wodnej oświadczył, iż na morzu lodowałem 
;>;najduje się 10 niemieckich lodzi pndwod:nych. 

Londyn, 24 października. (T. wł.). _ 
Lloyd don-0·si: Parowiee duński „Fritr Emil" 

1 . R bb"' • R' " · ' . norwes ne „ a i l „ i:soy , grecki „Gfor· 
gfosch Empirikos" i żaglowiec duński „Le
kua ", ~ostaly zatopi-One. 
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Londyn, 24 pa:bdziernika. (T. wl.). _ 
Lloyd donosi: Parowce norweskie „Drason'' 
i ~,brasu" q.ostaly zatopfone. 

Dn morzncb. 
Londyn, 23 paździemi~a. ·(T. wt)'. _ 

,,Lloyds" d,nnosi ze Sztokholmu o zafopi~niu 
skimera szwedzkiego ,~Gotha LeJon". Załoga 
21ginęla. . 

Zatopiono również prs.wdoipodobnie ża-. 
gbwce szwedzkie „Cotti<Ca" i „Guldaas'\ 

Zatopi<mo par-0-wiee „Fart III" z Cltty„ 
styanii; żaglowiec „Coek of the Walk" i Plli 
rowiec „The Duke". 

Z tego samego źródła donoszą następni~ 
o zat-0ipiemiu parow;ea norweskiego „Tulvia", 
oraz okirętów angielskich :,Grett' i „Prinzess'\ 

Wymiana ngrsonBlo . s~nłtarnBuo. 
Berlin, 24 października. (T. wl.) ...... "(U„ 

rzędow<J), Wymianę personelu sanitarnego 
z Francyą odlożono narazie dla zebrania dal-. 
szych transportów. Zostauie -0na :podjęta po-
nownie za kilka tygodni. 

We Prnncyt. 
Bern, 24 października (T. wl.). - V{e. 

dlucr depeszy „Tempsa'' , w Paryżu splorięla 
wielka fabryka kwasu siarkowego i azotowe
go. 

W Troves r-0botnicy jeszC'l.e sześciu fabryli 
przyłąrzyl( się do bezrobocia. 

W Marsylii wydarzyła się katastrofa tram· 
wajowa. Wiele osób poniosło śmierć, a prae
szl-0 30 z-0s~afo okaleczonych. · 

Hcnf n2ncva w Bcu!onr.~. 
Genewa, 23 października (T. wl.).-„Pe

tit Parisien" donosi, że podczas k-0nferencyi w, 
Boulogne, minisitrowie i generałowi,e francu„ 
scy i angielsry rozważali szczegółowo 1.arzą„ 
dzenia, jakje należałoby przedsięwziąć w in· 
teresie czwórporozumienia na frontach wseho-
dnich przez w:::póldzfalanie Rosyi, Francy4 
Anglii i lll\Vloch. Oma wiano również sprawę 

, grecką i po'wziębo ucl1 waly, które mają b~ d 
urzecz:vwi•stnione stopniowo, by dać do zrozu
mieni~ król-owi Kon:::tantynowi, że koalicya 
dziala w z.upelnej jedności i z energią. 

J,.ondyn, 24 października (T. wl.)". - Adt 
mira1icya angielska .donosi: Hydroplan nie„ 
przyjacielski zestrzelony wstał po p1oludniu 
przez jednego z lotników naszych i wpadł do 
m-0rza. ~ 

Biuro Wolffa zaznacza, te w sferach mia„ 
rodainych dotvchezas nic nie wiadomo o ze= 
strze.le'uiu hydrop.Ianu niemieckieg-0. 

Londyn, 24 października (T. wt). - Biu'.. 
ro Reutera donosi urzędowo: 

Dnfa 23 października 1atawiee nieprzyja• 
ciel"ki odvriedzi1 o godz. 10 rano Margate i 
rzuci1 bombv. Uszl<cdzon-0 nieznacznie hotel 
w okręgu Clil'fknvill i rani on-0 nieznae-znie 
mężnyznę i kcb1etę. Lata wre angielskie ści" 
galy nieprzyjaciela w kierunku i>oludniowo• 
wschodnim. 

Ikrn, 24 października. (T. wl.). - „Jou.r. 
nal" paryski donosi z Aten, ie rząd grecki zo. 
bowiąza! się formalnie do zniesienia związków, 
rezerwistów·. Prócz tego rząd zgodzi! się na 
natycłmiiastowe zwolnienie ze s1użby wojsko· 
wych w wieku od 2H do 50 lat, oraz na ro:r,. 
puszczenie do domów rocznika 1914 w dniu 
15 listopada. Popis,owi z roku 1916 nie zosta
ną powołani pod broń. 

mB~tośc Grr.cyt 
Amsterdam, 23 października. (T. wl.). -

„Petit Parisien" donosi-z Aten, że prezes mi· 
nistrów, Lainbros, oświadczył pewnemu dzien· 
nikarzowi, iż wojska wstaną z Tessalii odwo.., 
lane, a powalane -0s.ta:tnio ro,czn.iki będą ro'(F 
puszcz.one. 

Walki w Afryce. 
Born, 24 października. (T. wl.)·.-„Tem'.{l'S„ 

donosi z Addis Abeba: Opowiadają tutaj, że 
Res Michael wczoraj p-0 południu obsadził 
swemi wojskami Ankober. 

RrEdyt lrancuskł w Hmence. 
Nowy York, 20 października. (T. wl.). -

Depesza iskrowa przedstawiciela Biura Wolf· 
fa, otrzymana z opóźnieniem: Francya ukon• 
czyla już pertraktacye z bankierami nowoyor· 
skimi w sprawie kredytu d-0 wysokości 100 
milionów dolarów. Kredyt teri ma na eelu 11<

możliwienie grupie, zlożonej z 20 do 50 fabry
kantów francuskich i ek•sporterów, pokrycia 
należności za zakupione tutaj towary. Weksle 
będą dlatego też wystawione wyJ:ąpznie pr~ 
tranzakcyach wywozowych. 
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~8 nrozi dowoznvd anmnicyi dla Rosyi1 I Ros.yi jest dzialalno~ć lodzi podwodnych w o- l A powtarzamy, zdolność bojowa Rosyi 
~ koliey pólnocnego p·om-0rza rosyjskiego. zawisłą jest niezwykle od regularności i spra- J 

stryackich, a inni znowu sieją wśród naszyeh 
sprzymierzeńców nieufność przeciwko Wfo· 
ehom. Od pewneg'° czasu południowi SJ.owia.
nie uż:y-wają wobec Wfoeh ton·u, który nie po
zwoli nam wpomnieć o gwaliach, popelnlo.. 
nyieh prz;ez nich n~ spółkę z rządem austryao
kim na Dalmacyi (!) celem złamania wloskie
go oporu. Propaganda ich przeciwko nam sta· 
ie się coraz gwatf.owniej1szą; dlaczego zatem 
mamy występować wobec ni-eh z uniżonym 

) 
Z wielu stron 7!Wraeają dziś uwagę na m-0-

żllwość konfliktu japońsko-ch14ski~g.o. W no-

, . Wystarczy tu przytoczyć depesze berliń- wnośei d-0w-0zowej z zagranicy. 
~k!eg? „Lokalanzeigera" z Malmo, przytacza- Rosyj•ska produkcya materyalów wojen-

. wYI!l prezydencie ministrów Terauchim dopa
trulą się reprezentanta skrajnego im'Perayliz- . 
wu. 

iąee mformacye wychodzącego w Archa.n.gi.el- nych tw<0rzy pozycyę minimalną. 
sku eza~opisma „Archangielsk" • 

Istotnie, dziś może Japonia w silnym stop
llliu odczuwać pokusy imperyalistyczne. 

Z jednej strony bowiem pod wpływem o
beenej gigantycznej wojny zmalało z,naczenie 
Europy na Dalekim Ws·chodzie. Skurczył się 
.'itam wpływ potęgi angielskiej, carat musiał -
za cenę zd·obycia armat, którymi Bmsilow 
chciał byl stworzyć „rosyjski.e G-0rlice" -
schlebiać Japonii zgodą na różne traktaty, z; 
których zysk caly płynął dla Japonii. 

Co więcej, Ja.pouia po zwscięstwie nad 
Rosyą przechodziła ciężkie przesilenie skut

. !kiem przeciążenia długami, dzisiaj z racyi bar
. :d7i.J zyskownych dostaw dla tejże Rosyi d·o

znala na p-0lu finausowem ruezwyklei popra
wy. 

Rosya, jako kundmanka Japonii w zakre
. sie materyąlów wojennych, wypłaciła jej więk
tszą kontrybucyę, niźli ta, której nie zd>0lala 
:Japonia uzyskać po wojnie. . 
· Słowem Japonia ma do czynienia z do
brym <lla siebie ultla<lem stosunków politycz
!Jlyeh i dobrym stanem pieniężnym. 

Rywaliiacyi lękać się może -0becnie wy
łącznie ze stmny Stanów Zjednoc:wnych. 

Bądź jak bądź w dzienniku rosy!skim na
wet -, bo w „Russkoje Slowo" pojawić. się 
mialo stwierdzenie, iż Japonia zmierza d'° o
:!:warl:ego kon:l'liktu z Chinami. Co więcej,, że 
taż Jap.ania na wszelki wypadek zastrzeże so
ibie wyrób amunicyi na wlasne potrzeby. 

Pomijając straty, które tak Anglia, jak i 
R:::>sya poniosłyby przez nadmierny r-0zrost Ja
łJOTiii - wylania się, o He wierną jest wiaG:O
mość dziennika moskiew-s·kiego, bezpośrednia 

. groźba dla Rosyi, że ubędzie jej jedno z glów
nych źródeł amunicyi, ie stać się to może w o
blic:ziu zimy, kiedy w{)góle przy zapewnionych 
nawet zamówieniach nastaje w Rosyi oslabie
rue dowozu skutkiem zamarzania portów. 

To rozumie się mogloby przyśpieszyć i 
za<tslrzyć ów przednówek amunicyjny w Rosyi 
- mtępujący ZwYkle dopiero z odtajaniem 
lodów w rosyjskich przystaniach morskich. 

Ale, powtarzamy, braknie tu j.eszcze wia
dcmości pewnych; istnieją tylko pogloski i cLo
mysly. 

Natomiast bardzo groźnem „memento" dla 

Pismo „Archangielsk" - czytamy tam
don"Osi o ostrzeliwaniu wybr.zeia murmańskie--

a go: miast<0 i urządzenia port-0we w Aleksan
drowsku byly ostatni.mi dniami obrzucone p-0-
eiskami 75-milimetrowymi przez wielką lódź 
podwodną niemiecką. 

Skutki ognia armatnieg'° nie są bez zna
czenia. świeżo zafofany urząd telegraficzny i 
leią:ca obok stacya telegrafu bez drutu z wie-
żą iskrową zajęty się od pocisków i zgorzały, 
aż do murów ok{)lnych. N-owy gmach urzęd.u 
akcyzowego tuż k-0lo portu został zupełnie W.e-
molowany. · 

W samym porcie uległa Z!l'iopieniu wielka 
barka rząd>0wa, przez w zostal ruch w porcie 
czsowo zatarasowany. Dwa parowce angiel
skie, stojące w porct.e, doznały uszkodzeń. 

Gdy pojawiły się dwa rosyjsh"ie i jeden 
angielski kontrtorpedowfoe, lódź podwodna 
znikla. Po dwóch dnia·ch wmowilo się jednak 
bombard-0wanie .. Czasowo kompletnie ustala 
komunikacya z Aleksand1·ffw1skiem. 

Ląc:mość telegrn:Iie:zna przerwaną byla w 
c.iągu dni 6. Z Arehangielska mu.sial być do
starez.any telegraf polowy do Aleksandrowslm. 

Obszar morza Bialeg.o i brzegu murmań
skiego został w pełni og!os.wny, jak-0 obszar 
w-0~enny. Obrona wybrzeża murmańskiego 
p-0ruczoną zostala angielskiemu admiralowi 
Forse1lowi, 'J}{)dczas gdy <Jbronę pasa archan
gielskiego otrzymał admirał Agromow. 

Nad brzeg.iem murmańskiem ezynnycll 
iest obecnie 16 statków, jako pogotowie, ma
jąeie wyławiać plywającce szczątki, względnie 
gdzie to niemożliwe zatopić je kompletnie. 

Widzimy tu, jak wiele szkód poważnych 
- a nie wiemy czy „Archangielsk" wszystkie 
przytoczył - wyrządzić mogla Rosyanom je
dna lódź podwodna i jak wielki zamęt, a na
wet panikę wywolai:a ona w rosyj;;kich por

. lach. A j.est fo szlak, którędy Rosya komuni-
kuje się najszybciei z. Anglią i kt.órędy podąża 
ogromny ciąg statków, wiozących zagranfoz.ną 
amunicyę. 

Na tych dalekich krańcach czula się Ro
sya ·dość bezpieczną, ai oto i tam ukazaiy się 
groźne łodzie, i tam usnują one funkcyono
wanie portów rosyjskich i.sprawę d-0wetzu do 
nich swoją wymową torped i pocisków armat
nich zakłócić. 

ts:u:-~ 

Ułasi I pnłudniowi Xłowianie. 

Jednym z glównyc.h punktów w1,ps1d-eg.o gestem pojednania i proklam-0wać gotowość 
wofennego programu jest zdobycie Istryi i Dal- do wyrzeczenia się naszych żądań? Czy pot.o, 
macyi, które ma zapewnić VlJ:'Oehom niepo- aby przys!użyć się tym z naszych sprzymie-
dzieln.e panowanie na Adryatyku. Sprzecz- rzeńców, którzy p-0dchwyi:uią każdy krzyk po
n-0ść tych zaborczych planów z żywotnemi in- ludniov;-yeh Sl'°wian 1 wygrywają go przeciw· 
teresami Slowian poludniowych, doprowadZli· ko nam"? 
la już do konilitku pomiędzy Serbią i Wlo- Jak widzimy z tych wywodów, poludnio
chami, grożąc zaldóceniem harmonii całej en- m Slowianie nie mogą liczyć na pob.lażliwoś6 
tente'y. Trzeba było energirznego pośredrni- Wlocthów, których imperyalixm zaczyna przy
etwa gabinetu angielskiego, by powaśnionych bierać rozmiary niepokojąice nawet ich sojusz,. 
sprzymierzeńców d-0prowadzić do porozumie- ników. Wszakże maksymalny wloski pro
nia. Lord Cromer, przew·odniczący Serbian gram żąda Istryi, Dalmacyi, Albanii, Epfru, 
Sodety w Londynfo, któ:rego celem jest zje- grer'··::'go archipelagu, Azyi Mniejszej, Abisy
dno-czenie wszystkkh p{)ludniowych Slowian ńii i Jemenii (!). Nic dziwnego, że poJ:udnio
pod serbskiem berłem, musiał -0g!-0sić publi- w;i Si>0wianie, a zwłaszcza Serbowie, prz.yZy· 
cznie, że ów związek nie jest wym~erzony wają pomocy Rosyi i Angllii prreciwk'° swym 
przeciwk-0 Wl'Ochom. Teraz znowu socyalhta wl·oskim „oswobodzicielom". Każde jednak 
i minister Bissofati m1a1 d1ugą rozmowę z ko- wezwanie do umiarkowania, budzi w prasie 
resp·ondentem „Matinu", w której wyfoszezyl włoskiej wybuchy oburzenia, których zna· 
balkańsk~ program ·włoskiego rz:;du. Zapew- miennym wyrazem jest arlykul dziennika naj• 
nial urncv:śde, że V\'1osi nie mafa zamiaru u- bardziej rozpowszechnionego i często p6lurzę
eiskać i k;zywdzie p.oludniowvc.h 's1owian;. mv- dowego. 
szem, pragną z nimi wsp6ldziia!ać. Austrya ___ , __ "'"'""""""'--""sllłll~"""""""''_,__..,.-~ ....... 11-=-1111.~1""..,,=i.;11u. 
wzbraniała Sfowianom dosfapić do A<lTyaty·ku, 
gdy b·mcz.asem "\V1os:i ten dostęp -0tworzą, co 
umożliwi gosp<0dareze i moralne ziedno-cze
nie p·oludniowej Europy Po zdobY-ciu au
stryackiich prowincyj i po efr11Je<:ricznem za
bezpieczeniu swoich interesów, Włochy p:rzy
stl'!pią do zorgarizow~nia handlowych stosun
ków z Bałkanami, gezie będa występować, ja
lw wychowawcy, nie jako zdobywcy. 

W ty-eh oświadczenia·ch n.de znajdą polu
dniowi Si-Owianie zbyt pomyślnych horosko
pów dla swojei przysz..lości, gdyż „strategicz.. 
ne z.abe:qiiec.zenie" interesów wloskich może 
się odbyć wyłącznie ich kosztem; ale nawet 
wst:rzemięiliwość i nieobowiązujące wywody 
Bissolattiego wyw-01aly formalną burzę w pra
sie naeyonalistycznej półwyspu Apenińskiego. 
„Lega soeiale" ·oskarża wprost m!inistrów o 

Biur() międ~ynarodowe Hearsta don-osi i 
Waszyngt(fnu, że Stany Zjednoczone zgfoszą 
swe pretensye u rządów angielskiego i fran
cuskiego o odszkodowania dła obywateli a
merykańskich, którzy poni€śli stra·ty wskutek1. 
bezprawnej cenzury po·czty amerykaliskiej, d-0-' 
kony:wanej przez koalicyę. Odsz:lmdowanie 
wynwi kilka milionów d<0larów • 

DeputaGya u Cara. 
zdradę stall'u, a zwykle ·tak umiarkowany Agencya Stefani donosi, iż gen.erat fran
„Corriere della Sera" wyEitąpi! z gwaltownym euiki Berthelot i francuscy oficerowie sztabu 
artykułem przeciwko Bis.s<lfatiiemu: „Nie na- generalnego, znajdujący się w drodze do Ru· 
leży zapominać - czytamy tam między inny- munii, przyjęci :uostali przez cara w glównei 
mi - że z,naewa część tych p-O!udniowych Slo- I ~waterze i konferowali z genera!em Aleksie
wian walczy przeciwko .nam w szerega~h au- Jewem. 
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I skąd i po eo tu Warneńczyk) zrzekają się ber- I 

B ~ Ci
•u f oli•etnn•isty la? Podziwiam zdziwienie tych Iigur na tyl-~ uro i I? . . „ nym planie, rozwodzący~? rękami. Bo kto .tu 1· U li U U „ ma prawo do berla? Nie ten smętny Sobie-

ski, nie chmurny Kazimierz, nie Warneń·czyk 
;fi' glową opuszczoną - i nie ten diorowity 1 

chlap i bolejąca chłopka? 1\fonarchowie po
winni być krzepcy i nie oddawać berla sla-

- Podkowińskiego I - dok.oliczyl Mefi-
sto. 

- Za wiele pamiętasz! 
- I autor obrazu także! 
Z kolei oglą.daliśmy obraz Prmik&wskie

go, -Odznaczony nagrooą drugą. V. Nied-0mówfona Polska p:ialarzy. 

Stałem przed odz.naczonym pierwszą na
grodą obrazem Borucińskiego i zachwycony 
mimowoli szeptalem do siebie: 

- Jaka to piękna symfonia świeżych i 
czaTujących barw! Jaka misterna, praoowita 
:robota szczegóiów odzieży królewskiej Kazi
mierza Wielkiego! Jaki śliczny fiolet tej su
kienki chlopskiejt Jaki ..• 

- Jaki wspaniały dywan do zawieszenia 
nad lóżkiem śpiącej królewny polskieil -
syknąl drwiąro czyjś glos z.a mną. 

Obejrzałem się. Dresz.ez mnie przejął: 
- A! Mefisto!... Pos.aedleś jednak za 

mna. 
y - Dla towarzystwa cygan dal się.

"· - Czego chcesz o0demnie?! 
- Chciałbym, abyś wytl-Omaczył mi, jaki 

wlaścir:ie sens ma ten obraz? 
Wyznaję, że zaltlopotalem się nieco, 
- Bo że ten duży obrazek jest śli-ezny, 

nie przeczę - syczal mój towarzysz. Jest to 
doskonałość poprawności malarskiej. Za ta
kie obrazy otrzymuje się urząd akademika 
tam, gdzie takie urzędy istnieją. Ma się pra
wo da profesury. I jest sią chłodnym profe
sorem, nie mogącym rozgrzać uczniów, -0b<la
rzonych temperamentem, pragnącycli w }}ar
wach wypowiedzieć wie·lkie idee. A cóż po
wiada ten obraz? Bardzo melancholijny, mi
mo tuszy, król Sobieski, rzekłbym - z cho
rym rumieńcem na smętnej twarzy - oddaie 
berlo bardzo znędzniałej rodzinie chlopskiej. 
Dlaczego? 

- Król by! taki - odpadem. Sobieski 
sam rzekl o snbie: „zdrowie moje zjadła i za. 
bila, a glowę najbardziej - melankolia, tę
skność i gryzienie się". 

1 

bcści~ A jeśli je oddają - to c.hlopstwo, któ
re j.e bierz.a winno być mocne. . Inaczej berło 

I 
pozostaJe zavdeszone w powietrzu!... 
, - Pozwól jednaki... Artysta pokazuje 
moment, w którym monarchia oddaje berlo 

I dzieC'ku ludu - to dziedę, wyciągające rącz
ki, jest zdrowe. Or.o uśmiecha się ... 

- Bal .bal... mialeś chamie zloty rógt -
zadrwi! Mefisto. Ostal ci się ino sznur ... 

- Poczekaj!... teraz odwduję... To jest 
stylizowana na p-0J.s!ti ton historya biblijna! 
Trzej królowie odda5ą berlo Panu świata, ma
lemu Jezusowi na rękach P<llskiej Matki Bo
skiej ..• 

Szafan roześmial się: 
- No, to czemuż w takiej ehwili nie pro

mienieją radością? Ten Sobieski jest tak 
smętny,. jakgdyby przypominał sobie, jak u
pad! przed zgO'Ilem na podlogę, a pijani dwo
rzanie dźwignąć go nie mogli: „g-0dzinę om
dlaly leżal na podlod'Z€ pałacu Wilanowskie
go, godzinę wil się w agonii śród szeptów mo
dlitewnych obecnych, godzinę przetrwał na 
twar<lycłl deskarh, zanim ledwie na nogach 

i trzymają·ea się tluszrza zdolala r-0zpostrzeć pa
na swego na pościeli". 

- Po co to mówisz? 
- Cytu~ę biskupa Zalus1riego. który nad 

grobem króla Jana wyrzekł zlowieszrzo: 
„Wraz z tym .Atlasem - runęla w moich o

' ezach (obym b\•t fafszywvm pror-0kiem!) sa· 
I-ma :Ę{zeczpospo1ita. Nosil koronę fok, że po
i wadze królewskiej do<la! więcej świetno~ci, nii ! jej wzill~ z nią. Ojczyma i jej chwala z nim 

zamarly". -
- Masz µamięć okrutną, dyable. Jesie~ 

zkśliwy w cYtowa·niu. · 
- Wcale nie. Żaciam tvlko. abv wrisi ar

' trści m~·ś:leli vdP't'e~, ~by w· wielkiej ~-0dzinie 
I dziej.owej potrafili rz.ec narodowi o powa<lze 
I berla "-'ladzy coś wii>!'e~, prńrz st'"lizowrnvrh 
· ehlodno epizodów. Ten obraz ehf.'e hdtRmi 
' Kazimierzowego rlr-0h1 p.n<lnie~ć berto monar-

chy, a równot'zdnie · roŻtkliv:ić nas panowa
niem MHości na rekf!cłi B0le'a,eei Matki. W 
niezrler•-cłowr.niu s~oiem to ~e"t zimne„. 

- SkFri,·sz się ~a rhtód Bnrudńsl<lego. 

- Zgódź się, 'że tu jest pomysł i kompo
zycya malarska. Idea „śpiący-ch rycerzy Pol
ski" - wyborna. 

- Tak ... ~ak ..• Ale śpią w nieco 'nazbyt 
I cramoźóltym sosie.· I te twarze zaspane na I obrazie są jakieś zb:yi martwe i niemą.dre. 
I Bez wyrazu! Obawiam się, źe weale nie u-

1 
slyszą trąby Kuny z trzeciego p-0koju... Ta 
grupa jest wyrysowana na tle nieba wybornie. 

t Ale malarz powm1en byl dać rycerzy mme1 
zaspanych, a bardziej:buodzą-cycih się ze snu ... 
Toć-że budzicie się, prawda?!.„ 

- Są tacy, którzy obudzili ~ię. 
- A tych niema ani tu, ani na odmaMe-

nym trzecią nagrodą obrazie Tańskiego. 
..,.. Ładna rohota!... 
- Jeżeli chodzi o piękną robotę, tG ehy

ba-ć bardziej zaslugiwał · na nagrodę obraz 
Floriańskiego, w którym jest 5mak wytworny 
i wielkie bogacitwo narodowej symboliki: jest 
tu przynajmniej dowód myślenia artystyczne
go, choć nie skupilo się ono w jednej myśli, 
a rozbiło w szczegółach tryptyku: I bardziej 
zaslużyl na nagrodę z punktu malarskiego wi
dzenia obraz Kramsz.tyka, doskonale naśladu
jący prymitywy naiwnego średniowiecza, acz 
dlatego właśnie nie mówi ni,c d>0bie obeC'lleJ. 

- A n~groda czwarla?„. Jak szlachet
nie traktowane są te trzy damy w żalobie nad 
lasem krzvżówl 

- Tak ... t>0 są !adne Zaduszki! Polska 
dam w żat.obie bez zarzutu. Ogromnie przy
zwoity żal nad umarłymi. Tylko po co tu ty
le krz~·żów?.„ 

Te damy wybraly si~ na swój grób. Umarl 
im brat na tyfus, C'LY na raka - nie wiem. 
Ale to .ie$t ładne i wzrusza)ące. 

- Wolisz nagrodę piątą - Zawadzkie
go? 

- Teqo kolorowego rhlopa1rn, pada):i·ce
go na ramie matki, nad któr:i. stoją aź dwa 
kubęk w kuhek der siebie p-0dohne anioly? 
Nie!: .. wolę tegoż Za.wa<lzkiego, Sfańczyka ze 
łza w oku, wm~·§l-0ne!fo0 nad ezae;zkami tru
pierni w czapkach v;'Oiskowyćh. Tu jest myśl 
i piękno. 

- Lecz Stf1ńezvk Mateikowski. 
- Bardzo być 'może.„ 'Choć są t róZnl-

ce. 
- Na korz'<"'ść Mnteiki? 

I malarstwa - szukam tu myśli o Polsc.e -' 
t Wielkiej syntetycznej myśli. Szukam dowodq 
I myślenia artystycznego w artystach. I nie wi
! dzę tej mocnej, oryginalnej, wiele obejmują 

I eej w jednym, krótkim a pr-0stym symbolu w. 
żadnym z tych obrazów - ani w tym ladnym 

, fragmencie modlący® się :iioln1e:rz.y z bagne
'i· tarni, ociekającymi krwią w mroku k<0ścfola-

':ani w tej ironii „Prawdziwej bajki" z dziewu-
1 chą polską, zgwak-0ną przez Zliwstydzonego 

! 
wlnierza rosyjskiego, zakrywającego twarz 
śród trz,ody kóz - ani w tej ciężkiej k>0bie.-

I 
cie wsta!ącej z nagrobka na trzepot strasznie 
ciężkich mew - ani w tym witrażu, tak este-
tycz.nie zrobionym energiczną ręką utalent-0-
wanej kobiety, 'lecz będąeym tylko szybą dla 
kate·dry - ani w tej oszalalej wieśniaczce z 
wybalus:z.onemi oc.z.yma w m-0mencie, gdy za 
nią wstają trzy widma rycerzy na koniu - an.i 
w tej deklamacyi barwnej konającego starca~ 
str:ielca i cukierniczego chfopca, psują>eej 
świetną postać wspanialego Chrobrego na ko
niu - a-ni w czarującej barwami Bocklinow~ 
skismi mHologii Gawińskiego - ani w tern 
zmartwy·chwstaniu trupów ze s~mplem Corre
gia Polsee - Joanni d'Arc, palonej śród tę
czowej kredki - ani w tej calei reszcie niedo
mówień o Polsce .•. 

- Nie widzisz nigdzie pomys!u dutei 
miary? 

- Owszem!... Jest w ma!ym obrazfa 

l 
Zdzislawa Jasińskiego - w tym Polsce - bu
kiecie, którego wierzcholek jest tonącym w 

I mgle Chrystusem, idącym na Golgotę, a do
łem masz rzucone w barwach skrzących wese-
lem roztańczone pary kolorowych dzięwcz.ąt 
z hulaszczymi kawalerami... Tylko ... 

- Tylko pomysl traktowania butelką 
wódki tej nagiej chorej kobiety, stanowią'Cej 
rączkę bukietu - iest zuchwaly aż do nie
smak·u; a. ta chuderlawa przerażająco brzyd· 
ka postać k-0bieca psuj~ kolorystyczne eiek
ty obrazu... To jest niedociagnięte ... Scho
dziliśmy. 

Zatrz:vmalem na SC'hodach Mefista. 
- p;zeprasum Cię. Mam wyr:z.ut sumie

\ n!a. Ani ty - jak to sam przyznajesz - ani 
! ja nie znamy się na rzeźbie i malarstwie. Ja

kiem prawem mówimy o tern głośno? 
- Mój drogi... Znawcami malarstwa t 

rze:foy, gdy chodzi o technikę, mogą być tyl
ko malarze i rzeźbiarze. Ale ci zwykle poże.. 
rają tych, c-0 ważą się malować i rzeźbić me
to<lę odmienną od ulubionej przez nich. .• Mu~ 
szą. mieć tedy glos nieznawey. Może być niy:Ji. .. 

- Tak„. tak!... Wyrzekał slusznie na 
niezgodę magnatów, na swary szlachty, mówil 
trafnie: „Mnie to nafialośniejsze, ie -0d tych 
rąk ginę, któr~·mem byl wszystko, com mia! 
w świecie, poświęeil i zdrowie i wolność i 
wsżystkie fortuny". Ostrzega! mą.drze a . z 
bólem· za prorokiem: „f·eszrze czterdzieści dni 
a Niniwa upadnie". I chłopstwo bylo zbie
drone okrutnie po wsżystkie czasy, mimo nieu
'.stannvch obron od ezasów Kochanowskiego az 
ilo Staszica, narzekającego, iż ono żyf e go
;rzej od świń" w bycie niewolniczym... Ale 
\w!aśn!e dla~ego ni€ wiem, e<> chce artysta po- j 
lW1edz1ee· dziś p.rzez ten obraz. Dlac.zego So-

1 tieski, Kazimierz Wielki i Warneń.czyk (a 

Jeieli ci ch-0dzi <> temuerament, 'to 11rtvsta ma 
go. Sipójrz na je~o drugi obraz - obf!ld Jaka 
cudowna twsrż tego arehan:0~n na wspietym 
poteźnie rumaku.. 

- A pan ehcia1byś inaczej?.„ To za tru-. , 
dnl"!... Ko'f!kurs nie ~tworzy orcydziela, gdy l' 

i brak mistrzów... Ale ia - nie będą.e waweą. 

ny, lecz je$!... bezstronny. 
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Dziś: K~·spina. 

Jutro: Ewarya~ P. M. 

W schód słońca o godz. 6 m. 48. 
Zaehód o go<lz. 4 m. 45. 

Rnc2niee. 

Dnia 25 r. 1138. Zma'l."1 król Bolesław Krzywo
usty. 

„ 1884. Jagiełło i Witold odebrali Krzy
żakom Ko·wno. 

1805. Cesarz Alexander I zawarł w 
Potsdamie przymforze z ~mi. 

Żvcie t/Jarszawskie. 
Z pówodu przymusu do pracy „Kuzyer 

Polski" pod powyższym tytułem pisw: ZdajB 
'się, że wynaleziono wreszcie sposób na ulże
nie cięźarDm naszych instytucyj, będących 
:roz.ctawczyniami darmochy. Odetchną nieco 
choć umęcz.one Magistraty wyczerpanych miast 
d filie Ergeo, uie wiedzące, skąd jui brać pie
niędzy. Zaezęlo się to już nieco dawniej, gdy 
zar-obkowe warsztaty <lrugiego okręgu m. 
Warszawy za.wolały d-o roboty wszystkich 
szewców, zmęczonych gkidem i up.okorzonych 
darmocha. Takich szewców na liście rozda
wnictwa ~miał okręg dziewięćdziesięciu. Po
trzeba mu byl-0 czterdziestu. Stawilo się je
denastu. Wtedy zwrócono się <l posiłki do 
sąsiedniego okręgu, który wsp·omagal niema
fo szewców zbiedniałych i ten dostarczył szew
ców razem jednego. Zarząd okręgowy wy
prowadz.il stąd wniosek najlogkzniejszy, że 
nieobecni przy apelu szewcy zasiłków nie po
trzebują i wykreśli! ich z Hst rozdawniczych. 
Kopanie ziemniaków, jak slyehać w kuluarach 
Towarzystwa Centralnego rolników naszych, 
dostarczy również sporo skreśleń podobnych 
na prowincyi. Mnóstwo bied>0ty p-owiada „je
steśmy", gdy idzie o darmowe dary, a „niema 
illas", gdy potrizeba sprzątnąć ryehlej ziemnia
k.i z pól okolicznych. Jedni przytem dyplo-
m.aty•cznie o.slaniają swe lePisrwo nieuleczal
ne różnymi pozorami, inni hardo natomiast 
podnoszą g!os·i głowę. „Co? trzy zl-OtB d~ien
nie? Niech sohie sam kopie". Trzy :ikite 
dziennie, zapewne, nie jest t(J wiele, ale za
wszeć to wzeszlo dwa razy więeej, niż czter
dzieści gl'oszy, które plaeiono za taką samą ro
botę przed wojną, i zawszeć to sumka, Za któ
rą dzień przeżyć można i to nawet nie „jed
nym chlebem". Tak oto kopańie kartofli nie
tylko dostarcza p-0żywienia narodowi, ale jesz
cze, ubocznie. koryguje regestracye naszyeh 
tlobroezynnych instytucyj. Nie znaczy to, aby 
nie byto Medy w d-0mostwach ty-eh ludzi, kt6-
rrzy ot.o spadają z list rozdawnictwa. I tam 
często ona piszczy niemHosiernym głosem. 
.Ale tam gnieździ się najwzykrzejszy i wszel-, 
ką dobrą wolę pomocy obezwładniający ga
tunek .niewoli -: bieda zasłużona. 

Vars. 

Z wydziam odbmlowy miast i wsi. 
W miarę -zgłaszań przez Rady opiekuń

cze lokalne żądań, dotyczących sprawy uświa
damiania mies.zkańców danych miejscowości 
o racyona]nem odbudowywaniu. zniszczonych 
przez działania wojenne i p·ożary wsi, wy
dział odbudowy miast i wsi przy łódzkiej Ra
dzie Opiekµńczej postanowił urządzać bezpłat
ne wystawy i pokazy wz.orowych budowli, oraz 
'Wyg1aszać odczy·ty o budQwnictwie polskiem 
takżie i w miejscowościach ·okolicznych. Po· 
.kazy i odczyty te urz.ądzono i wygfosz<Jno już. 
w Dobroniu, w pow. la~kim, omz w Rud·zie 
Pabianickiej. Obiaśnień przy pokazach udzie
lają, oraz wygłaszaniem referatów zajmują się 
'PP· Kazimierz Jasiński, geometra, architekt 
inż. Brnkalski i p. Michelis. Następne poka
zy i od'Czyty odbędą się w Głównie, oraz w 
Lut·omiersku. 

Piekarnia miejska. 
Magistrat postanowi! urządzić dla zakla

d.6w miejskich, jako to: tanich kuchni, szpitali 
i t. d. piekarnię miejską. Kom. r-0zdzia1u 
chleba i mąki zostało polecone przy·stąpienie 
do urządzenia tej piekarni. · 

Rozda1Vuictwo zagonków. 
Magistrat zezwolil, aż€by rozdawnictwo 

zagonków dzierżawcom już obecnie rozpoezę
fo. Delegacya n. p. b. ma się porozumieć ~ 
wydziałem leśnym co do działów gruntu. 

Wypłata zap,omóg i!l:t rez~rwistek. 
Następna wyplata dla rezerwistek nastąw 

;Pi 9 przyszłego miesiąr.a w lokalu kuraforyum 
:IObywatelskiego pr:.i:y ul. Konstantynowskiej 
:Nr. 29 i w lokalu och-0tniczei straży or•nicwei 
)przy ul. Konstantynowskiej Nr. 4. ~, " 

Wzno\Vienie działalności kółka rolniczego.. 
Prezydyum policyi -zezwoillo na wzno

wienie dzialaln-oścl Kółka rolniczego w Ku
x-0wicach pod Andrzejowem. 

Szacowanie sirat. 
Osoby u któryeh zarekwirowano dla ro

syjskiego „Czerwonego Krzyża" konie, l"O.. 
ściel, materyały apteczne i t. d. winny się 
zwrócić z odpowiednimi kwitami do wy<lzia
łu szacowania strat wojennych przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 91, w celu zaregestrowania ich 
strat. -

Odczyt Wlodysława Studnickiego. 
Znap.y literat i publfoy;;ta, cz1onek zarządu klu

bu państwowców, "IV-ygl<fsi jutro, t. j. w czwa·rtek, o 
gO':lz. 8 wiecz., w sali k0>ncertowej ciekawy i ak
tualny odczyt na temat „Polska przed woj11ą i w 
czasie wo,j.ny". Bilety nabywać moina w ezytelni 
Alfreda Słtaueha, ul. Dzielna nr. 16. 

Ze Z'Thiądn1 za°TI'·odoweg-0 robotników przemy
słu włóknistego. 

Zfil'ząd oddzialu pabianickiego lódz:kiego Związ
ku zawodowego robo,tników przemyslu włóknistego 
ol\Viera trzecią tanią kuchnię dla robotników w Pa
bianicaeh. Kuchnia mieścić się będzie przy pocz~ 
ka1ni tramwajów doja:zxlo\V-ych. 

, Ze Stow. pracowników handio·wych. 

St-0w. wzaj. pom. pracowników handł<rwyeh m. 
to<lzi otrzymało od wladz pozwolenie urządzenia 
wieczorów dyskusyjnych siale w piatki, o godz. 8-e•j 
wiecz., w lokalu Stowarzy;szenia, Spacerowa 21. 
Pierwsza pogadan,ka na temat •. Jaką ma być dzia
łalność Stow .• aby zapewnić czlonkom dobre wa:mn
ki pracy po wojnie", odbędzie się w ,nadchodzący 
piątek, dnia 27 b. m. Prawo wstępu mają tylko 
czlonkowie Stowarzyszenia. Sto>varzyszenie posta
nowiło też urządzić szereg odczytów i \Vkróice rnz
poo;;nie dzialalność w tym kiemnku. 

Wyplata pensyi nauczycielom. 

Wyplata pensyi nauczycielom szkól miejs1rich 
za październik odbędzie się w· glównej kasie miej
skiej 26 i 27 października, w godzinach popoludnfo„ 
wych. Jednocześnie będą wypłacane pfoniądze za 
opal. 

z kursów język-0wyeh i handfowych I. l\I. Po-
zna:ńskiego. 

Klll'Sy językowe i handlowe, prowadzone pod 
kierunkiem p. I. M. Poznańskiego, cieszą się sta
łem powodzeniem. Jest to jeden z instytutów języ
k0wych. gdzie uwzględniono minimalną, jak na te 
ciężkie czasy, oplatę, dając '\Yza.mian sumienną nau
kę. W sklad pel'Sonelu nauczycielSkiego wchodzą 
wybitne sily pedagogiczne. 

Program kursów handlowych zo,st;tl rozszerz.o.. 
ny i doa.ngażorwano no·we sily nauczycielskie. 

Z żyd. Komitetu zapomogowego. 
Przy zy<l. k-0mHecie zapomQgov;ym otwiera się 

w tych dniach biuro informacyjne, które będzie 
miafo za zadanie udzielanie różnych informacyj i 
ra<l w sprawie wydawanych :ro;;porządzeń rzą,io
wvch i t. d. Przv komitecie utworzoną będzie także 
gprzedaż tankh ·ziemniaków. 

W pralni lmmitetu pierze się obel"Ilie przeszło 
1,500 sztuk bielizny tygodniowo w cenie 3 kop. od 
sztuki. Bielizna pnyjmowaną jest przy ul. Północ
nej 11 i Górnym_ Rynku 3. 

Subsydyum. 
Magisłrat postanowił asygnować dla semina

'ł'ymn ewangelickiego w Lodzi na :rok 1916 subsy
dyum w wysokości 6,000 marek. 

Ze s'llkót 

Magistrat zatwierozil ff Radwańskiego na sta
nowisko nauczyciela rysunku i M. Szipiro, jako nau
ezydela religii żydowskiej w 4-klasi)wej sz.kole pQł
skiej miejskiej.' 

z· Kursów dla terminatorów. 
M~.gistrat zgodzi! si~ na mianov'.ania nauczy~k

lami kursów tych pp.: K. Jan1wwskrego, K. Papisa, 
I. Zakrze'\VS·kiego. B. Pierzchlewsk:,e:go, R. Pietry
kow-skiego, I. Turow,s:kiego i ks. Kuleszę. 

Z polskiego semhmryum nauttzyciefakiego. 
Zaipisy bnrlydatów do $eminaryum zostaly 

przedtużone jeszcze o tydzień. Od Jrnndydatów jest 
wymngane 4-klasov.'e wyksztalcenie. Ka~dydaei są 
o,bowiązani p1·zed;:tawić me:trykę i świadet:two 

szkolne, o ile tako,ve posiadają. 
Seminaryum jest koedukacyjne, kurs nauk trzy

letni, opiata r-0ezna za naukę wynosi 30 rb. Zapisy 
przyjmuje i udziela szr.zególowych i·nio:rmacyj kan
eelarya seminaryum, mieszcząca się w lokalu kur
sów pedagogicznych, Dzielna 44, codziennie, od g. 
11% do 2 po pot 

Na uiirnły polskie. 

W niedzielę 29 b. m. będzie sprzedawsny n::: 
u1icad1 naszego miasta znaczek na n:eez trzeeh 
szkół polskirh. mianowicie szkoly Tow. szerzenia 
wiedzy handlowej, gimnazyum „Uezelnit\" i &koły 
handlowej Kupiectwa łódzkiego. 

Kabaret warszawski. 

W 5obofo i ni~dzie1e roz;!)oe!yna siię e.z$r~g 
występów kabaretu war.:>zawskiego. Pyzed~~tawienia 
o~bywzć się będa_ w s.aU konc.ertvwe}' }"1pi~, zapo
\'i'lllda wvstępy Mia - ~fary. Olgi OrlernskieJ, .tadeu
!'l'.1'.a Ul~now~kie,go. Gie.rnsień!;kiego, Hanusza i in., 
jak również po·pi.~y b2.leto'%'"G. 

Z sądów. 
Cesarsk-0-»ie-mieeki s::d okr~go·wy, po<l przc

~'("tdnictwem sędziego ckręgowe.go. p. Shmpfa, wo
bec ase.sc11;~w "';p„: Ludwika .i\:nstadta i Tlieod.ora 

V O U S K l. 

Hadriana, przy prokuratorze d-rze Heinie, rozpa
t:rvwal na wezoraiszem posiedzeniu następujące 
sprnwy karne: 

o próbę wymuszenia. 

.N'r. 29.7. 

Nowy. proboszcz z energią zabfora się d'1 
swej pracy, Z\\laszeza w dziedzinie budowni„ 
ctwu. Niewątpliwie też w niedalekiej przy„ 
szfości uirzymy Lutomiersk z gruzów podźwi-

Jan Matera, lat 29, os'1rnrfony jest o próbę wy
muszenia pieniędzy od przejeżdżających szosą do 
Rokida lmoców. Oskarżo,ny· do winy się nie przy
znaie · móv,;fae. że kupcy sami go zaczepili i zapro
ponG~1:;,1i mu. :pi~niątlze. Zeznani& to nie wygląda 

, gnięty, odrodżony. Szczęść Hoże dzielntlmu 
kaplanowi w jego pracy. 

jednak prawuznne. . . . 
Jan Antczak, szwagier oskarzonego, opovnada 

szeze,qó1:owo przebieg zajścia: Kupcy ży{lffwscy zglo
sm sie do nfego po zakup ziemniaków. Antczak 
ziemnfaków na s-przedaż nie posf.'.!dal. ale po"lvie
dzie.l. że ich zaprowadzi do dworu, gdzie mogą ta
kowe kupić. Po drodze w lesie doszedl do wozu 
Matera i zwrócil się do kupców ze slowami: „WO• 

· zicie tutaj O·bloźony konfiskatą towar; radzę wam, 
dajcie mi 30 rubli". Kupcy się na tę propozycyę 
z.rrodz.ić nie ehcieli i zaprowadzili go do soMysa. Sol
tYs odeslat cale towarzystwo do ia·ndarmeryi. gdzie 
okaza!o się, ż~ Matera nie miał również przy sobie 
paszportu. 

Kupcy weZ\\.-ani. w charakterze świadków, po
twierdzaia' zeznania Antczaka. Mówią oni że Mate-

• c 1 • • • • • h • „ ra nie groził, ale jcdn:v; wymmnc p:emąaze c c1~1 
i gdyby oni poczuwali się do Vriny, byleby mu się 
t-0 w zupełności m:falo; 

Pro·kurator uważa \Vinę oskarżonego za bez... 
wz(l'lf<lnie dowiedziona. Tal{fe v;ynmszanie pie.ni~ 
dcy o<l przejeżdżajqcyeh kupcó-: st~lo się w_ osfa.!
nieh c;:nsarh wprost p1agą okolwy i trzeba 3ułrna.1-
energiezniej faką sa,mowolę zlyeh jednostek ukró
eić. Wnosi dla oskarżonego o 1 rok 6 miesięey wię
zienia. Sąd pnyehyla się do wniosku prokuratora. 

Złodziejki. 

, Przed sąde-m stają: Kazrmiera Ignasiak, lat 
19. 1Eż trzykrotnie za kradzieże więzieniem kara
na i Aniela Kapusta, lat 16. siostra zastrzelonego 
w swaim cza.sie przez milieyanta bandyty Ka·pusty. 
Obv.chvie oskarżone sa o ukradzenie wspólnemi s~
lami koszyka z mas1ern i serem przekupce Szmnle
\viczowej. Oskarż-0ne przyznają się do winy i Uóm'l
cr.qc występek nędzą i glodem. Kapuścianka rohi 
bardz.o dodatnie wrażenie. Prokurator wno,si dla 
lQ"Ilv_;;fa.kówny. jako niepoprawnej recydywistki. o 
2"1ata więzie'nfa. Co się tyczy Kapusty, to, bio·rąe 
pod uwagę mtody wiek os.kari.onej, petne skruchy 
zeznanie i nieska.zitelną przesi!ość, prokurator pro
ponuje tylko udzielenie Jej surowej nagany. 

Sąd skezuje Ignasiakównę na 1 U roku więzie
nia, a Anieli Kapuście udziela surowej nagany. 

Wsnomniana j1u:ż Kazimiera Ignasiak i siostra 
jej. Józefa, oskarżone są, że w innym znowu wy
padku >rnpólnemi silami usiłowały przekupniowi 
Czekowskiemu ukraść koszyk z maslem. Oskarżone 
do winy się przyznają. Prócz teg0 Józefa Ig.nasiak 
nie miala paszportu i w policyi podala faJszywe na
zwisko. Przymaje się do winy, tlomaczy, że byla a~ 
resztow&'l1a pien<.'szy raz w życiu i ze strachu poda-
la :falszy\ve nazwisko. · 

ProkUl'ato:r wnosi dla Kazimiery o 7 miesią!'y 
więzie.nia do<lavkowo, a dla Józefy za kradzież 1 
miesiąc 1'ięzienia, za pas:z,port 10 mk. 1ubi1 dzień 
więzienia i za podani<i fałszywego naz\'liiska 20 mk. 
kary. . . '. . .. 

Sąd skazu3e Kaz1m1erę Ignasiak na 6 mies1ący 
wiezienia dodatkowo, a Józefę sumarycznie na a 
mi~siące więzienia, za:lfozająe jej cale więzienie 
śledcze. · 

Kieszonko'l\'iee. 

Tkacz Józef 'Rutkowski, lat 32, cskariony jest, 
że dnia 16 wrześ.nia wyciągnął Gotliebowi Sznello
wi z <kieseni Pasz-pert i 10 rubli gotówką,. O&karżo
ny do winy się nie przyznaje. 

Szne11, wezwa·ny w rharakterze świadka. ze-::~ 
maje, że w·spomniainego dnia szedł ulicą Franeisz.. , 
kańska. Powiedziano mu, że miesz..lfa tu piekarz, 
który chrześcianom chęt!lie sprzedaje pieczywo. Po
sze·dl wiec i stannl w Humie. Gdy nadeszła jego ko
lej, jfrldś' człowiek ścisnął go moc~o. n.iby pch:Jąc 
się naprz.ód .. Po ten: Sznell zam.-a-iyt. ze ~J~w1ek 
ten nagle zgrnąl. S1ęgnąl v.ie-Oy do. k1es~e~1 I spo
strzegł brak gotówki i paszportu. Kiedy iu:z; o-d~zedl 
o<l piekarni, jakiś chłopczyk podbieg! ~o ~Jego I po: 
wiedział, że czlowiek. który ukradl p1emądze, ?to~ 
w bocznej ulirzce. Wtedy Sznell z agentem pohcy1 
weszli we wskazana uliczkę. Gdy ich s-tojący tam 
oskarżony spostrzegf. zacząl co„ tchu u~ie:kać. Zos!al · 
ji:dnak srhwytany. Paszportu 1Sznel1la JUZ przy mm 
nie ~naleziono, g.dyż go po drodze pormc1ł. 

Prokur:;;,tor uważa, że sa;n sposób wykonania 
kradzieży dowodzi, że mamy prze·d, so~ą star~go, 
wykwalillkowanego kieszonkowca. '\Vnos1 dla mego 
o 2 lata wiezienia. 

Sn·d, zi-ażywszy krnąbme zachowanie się o
skarżo"nego i zle wrażenie, jakie na rozprawie v,;y
wolal, skazuje go na 2 lata więzieni~ i od?ar:ie, po 
o·dsiedzeniu kary, na 5 lat pod nadzor polic~ri. 

Nieuczehva koPJrnreneya. 

Mo3?.ek Strykow-ski. lat 20. skazany został w 
swoim er.asie przez sedz.ie.go pokoju 6 rewiru na 80 
nrbli. k~ry zn prrG ro hienie kart ':i.r.!oko\; j~rh z u1·0-
e.2:ysito.5d S m&ja. P1"0-:iur~,_tory:.:1 zn~o~yła 30dna!~ ape-
Jacye w fe.i Sl')rawie. 

- • Dl'ol;,,.;.no''~; tej '='U'""W" b';ly na-:tepujtice · Strv-
kowsJti p;;y!l.z~'(h -do 'p.„ICsfążl~a· i ;_1rr}oży~zyl sobie 
ud niego 4 klisze, twicrdząe, ~.e chce odbitki z nich 
umieścić w prowincyana1nych gazet::;.ch. Je,}nak ne
stenn:e zużyl te kliBze do zrcbienia kcrt poczto
wv~h. Zaznaczyć na1eży, że kllsz.e byly wiasnośeią p: Pfotroivskiego i zos:taly poiyc:wne p. Książkowi 
,vv?acznie do zrobienia odbitek w niedz1z:1nym do
datk"u ,,Kuryera Łódzkiego". P. Książek, wezwany 
w charakterze świadka, tlomaczy się, że bylby klisz 
nie dawał "'dvbv przypuszc.zd. że maja one siużvć 
do konku~-o~vani~ z p. Piotrowskim, którego byly 
'vlz.sno§cia. 

Prok1Jr1'tor ·wnosi dh o·skarionego o 6 miesiący 
więzieni3_. Sąd skazuje ~tr;lww-sl~ie~o :..a nieuczd
wą konlnuencyę na 4 m1es1ące \v1ęz1ema. 

~~~~~ 

Z Lutomierska. 
('Karespondencya własna „Godz. Pol.''). 

Na miej1;ep ks. Migagiewicza, który przew 
niósl się do Plotrk:Jwa, przybył tu w ub. ty
godniu proboEcz ;,~. 1';-o•rdcki. Na żą<lanie no
we,,.o probosvc:rn. w :u:lenszqn kościele Far-

~ • ... ~ .... J „„ • 
nym, po-tl vrnz~::tn1em sw. Trojcy, zoslame o-

·'d.nowiony -0braz iiw. Trójcy i umieirnczony z 
I powr-0tem w wi-elkim oHarzu. Obraz len, za
l n!edbany, od kilkunastu lat' wisial na tocznej 
! :§ci anie kośdola, usunięty przez któregoś ~po
j p:zednich księży. Za:;tąpiono go obrazem św. 

Jozefa.ta. 

W ubiegłą sobotę baYiiil w LutomierskU in„ 
spektor szkolny, von Kessel, w sprawie zalo„ 
źenia w Lutomiersku czwartej szkoly {ży<low„ 
skiej). Nowa szkola ma powstać na placu °" 
bok spalonej bóżnfoy. 

Gmina T .utomiersk licizy obecnie 6.657 
mies.zkańców. 

Od dn1ri 1 lipca do 30 września r. b. za,„ 
notowano w b1fej.szej p.arafii 19 urodzeń, 2a 
~sób zmarlyr.h i 2 śluby. 

W ubiegly piątek o godz. '7 wiecz. we W!;i 

Prusinowicach, p-0d Lutomierskiem 4 drabów; 
napadło na dom Stanisl. Grzelczaka, miesZt 
czący się na tak zw. Terezborze. 

Zastukawszy· do drzwi rabusie prosili o 
nocleg, na co dostali odpowiedź odmowną; 
wówczas podes.zli do okn~, wyrwali je drą
giem i wtargnęli tą drng~ do mieszkania. w' 
mieszkaniu zn.aJdowala się wówczas Józefa 
Grzelczak i 16-letnia jej córka, Apolonia. 
Trzech rabusiów rzuciło się na Józefę GrzeJ„ 
czak i, powaliwszy ją na riemi ę, poczęli dusić 
za gardlo, d·omagają'c się pieniędzy. Czwar<. 
ty z latarką w ręku jąl przeszukiwać mieszka"' . 
nie. Córka napaclniętej uciekla na strych f 
tam, wyrwawszy kilka snopków z dachu, za. 
ezela wzywać pomO'cy. Splos·zylo to rabusiów. 
którzy uciekJi do pobli"zkieg-0 lasu. 

jest to już trzeci napad w tej wsf~ pforw· 
szy raz nap31dnieto na dom gosp-0darza WiE>Ck 
kowskiego: drugim znów razem na dom Ko· 
naszewskie~ri. 

Do-ilać trzeba iż we wsi pełnią służbę str& 
że nocni. 

Ze Zduńskiej Woli„ 
Tutejszy komisarz p·olicyi zwródl się 06 

sekeyi sanitarnej z prośbą o wyz.naczenie 6 
sanitaryuszy dla prowadzenia walki z charo„ 
bami zakaźnemi. Sekcya na specyalnie zwCJ.r 
fanem zebraniu wybrała żądaną liczbę osób, 
które za pewną oplatą podejmą mecz.oną ak„ 
cyę. 

Na skutek polecenia burmistrza osoby> 
posiadające male dzieci muszą za-0patrz.yć się 
w paszporty familijne. 

Ze Zdziechowa. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Pol."). · 

W niedzielę, 22 b. m., odbyto się tu po
święcenie n>0wozalożonej straży ogniowej, któ
rej kierownik.iem jest p. B. TobiasseU, syn 
miej'scowego w1aściciela dóbr ziemskich. No... 
wa straż Hczy -0kol-O 40 członków i posiada 
niektóre ni<ezpędne narzędzia strażack.ie. 

Na drodze, wiodącej przez las kwiatk()o 
wicki jakiś nieznajomy czlowiek napadl i d-0· 
puścH się gwaltu na m:todej dziewczynie A. R. 
Na wszczęty przez skrzywdzoną alarm, ucie
kającego zbrodniarza U:jęto i oddano w ręce 
policyi. 

OBWIESZCZENIE 

Niniej·szem wyraźnie zwraca się uwagę na 
r0z.porządzenie General - Gnbernatorstwa z 
dnia 28-go czerwca 1916 r. i na z.miany tegoi 
z dnia 13·go września 1916 r., dotyrczące do
stawy, wy-wlaszczenia i t. d. k 1 am e k p r z~. 
d r z w i a c h i t. d., a wydrukowane w numer 
rze „Gazety Urzędowej" z dnia 21 paźd.zier-
nik:t. . 

Termin os-tateczny d·ostawy jesł więc 3H, 
grudnia 1916 r. Przedłużenie terminu nie na· 
srąpi. Dnia 2-go st~·cznia 1917 r. roz1pocznie 
się przym1Eo·we odbieranie przedmiotów be1 
\':ynngrodzenia, bez wzglę-du na to, czy wla· 
śc'.ciele d'.imfrw po·siadać będą przedmioty za
s!ępeze lub też nie; prócz tego odągający się 
w:l;.ś:::idele domów zostaną ukarani. 

Warszawa~ dnia 21 października 1916 r. 
Wnrszawaki Wyclzial Suro.wców Wojenn~rch.-

List gończy. 

Przeciwko niżej opisanej, która zbiegła, zosta>
post::u10wieni€m Sadu Gmfo1nerro w Łęczvry z dnir 
28 wrze§nfa 1916 'r. za kradzleż dokom~111n w Łę
czycy. po'\\' J_,ę:,czyC:kkgo, dnia 6 czerwca 1916 r. a· 
reszt śledezv zarza<lz.ony. 

Upra,,.za się o· zaaresztowanie jej, odstawiel'.!ia 
do u!ljbliż;::zego v;ięzi~nia sąoo.wego i zawia<lomi&t 
nie do aktów G. R. 883/16. 

Rysopis: 
Nazwisko: Busrhmann, 
Imię: l{urolina, 
Zawód: rc·botniea tk~w1rn, 
Pc!1.fać: wvsc.lra. smukła, 
\Yiek: 39 ·rat. · · 
Urn<l:mna w Warlewie, pow. I.a~1dep;o. 
O;:,i:J.t'!li.e m1eJ5~e pobytu: Łódź, Kątna 5!. 
Wfo.sv: ciemne. 
Oczy; cZ!;rne. 
Język: p:::·bld. 

Lęczyca, dnia 10 paZ:dziernika 1916 r. 
Ci:ui.:r;;1~o·:nem'.edd S<!d Okr~$'tf!· 

podp. Canwgh. . --



Nr. '?9't. 

'VARSZA \VA. 
Xronika warszawskas 

Ziemniaki 'taniefą. 
(o) Początkowo ogłaszano, że ziemniaki 

' paszp-0rtowe" sprzedają po 6 rb. 20 kop. za 
ikorzee. Następnie niektóre firmy obniżyły 
,cenę do 6 rb. Wewraj zaś „KoopBratywa hur
'towa kupców kolonialnych i spożywczych" 
(przy u1. Królewskiej -0gjosila, że sprzedaje po 
5 rb; 70 kop. Jak zaś nas informują ze źró
;<na dobrze poinformowanego, instytucye olrzy
tmywać mogą ziemniaki p.o oonie jeszcze o 
'iyviele niższej. 

Stowarzyszenie „Rozwój" przy ul. Koper
nika wywiesilo wczoraj zawiad·omienie: 
mPrzyjm.owanie paszportów,. oraz zamowien 
'na z.ieIIllliaki chwilowo wstrzymano". 

- ,r 
Spis ludności. 

.,J,;QY W cwrajszy ~,W. Tag." pisze, że ma
jąey się odbyć spis ludności na pnedmfo

, ścfaeh „silnie obchodzi ludność żydowską", 
którą nawołuje d·o odpowiedniego zachowania 
się, kończąc: „ W komisyaoh i sekcyach tego 

·spis.u pracuje mnóstwo żydów i w każdpn 
wypadku mieszkań-cy eydowscy będą mieli 
·możność porozumienia się z nimi i p.odawania 
wiadomośei wedlug w!asneg'° żądania". 

Monopol solny. 

(o) Dla zwiększenia doc'h•odów miejskfrh 
ma być ustanowiony miejski monQpol eolny, 
.z którego zysk ma zasilić kasę miejską o kil
kadziesiąt tysięcy rubli rocznie. 

O szko}y żydowskie. 
(o)' Prasa żyd'°wska donosi, że grupa lu

O:r;wcóW\ żydowskich. przedstawi na jutrzeJsze 
posiedzenie Rady miejskiej wniosek o zakła
danie szkól żydowskich z żarg-0nem jako ję
zy:!ciem wykJ:adowym. 

Zrzeszenie muzyków. 
(o) Zawiązafo się w Warszawie zrzesze

nie milośników muzyki kameralnej, które nie 
będzie urządzało koncertów publicznych, lecz 
produkować będzie utwory niższych kompo
Z)"torów wylącznfo w ścislym kólku uczestni
.1lrów zrzeszenia. Zarząd stanowi pięciu orga
:nizatorów zrzeszenia. Siedzibą tych mlodych 
muzy~i:ów jest dolna sala kawiarni „Polonia" 
:w Alejach Jerozolimskich. 

Po-moe dla muzyków. 
(o) Drnvfadujemy się, iż w pierwszych dufa.eh 

iistopił!da staraniem ,.Podsekcyi pomocy d1a muzy
ków zawodowych" (Sekcya pcmocy dla ~nteligoo
eyi), odbędzie się w Filharmonii wielki koncert 
łud(}wy z ud.ziałem pierwszorzę<lnych solistów i or
·kiestry. Atrakcyą koncertu będzie wysrtęp pol;+ezo-
111ych chórów kilku stowarzyszeń warszawskich w 
iiezbie przeszlo 200 osób. Odpowiedni program, 
J>opcludnie niedzielne i ceny od 10 do 50 kopiejek, 
uprzystępnią przybyeie na koncert szerokim i naj
ll:Ilniej zamożnym warstwom publiczności. W ce1u 
ul:ai:wienia związkom i stowarzyszeniom rzemieśl
niczym i robotniczym nabycia biletów w większych 
ilościach, Sekcya p.omocy dla inteligencyi rozpo
częła już sprzedaż biletów i udziela informacyi w 
lokalu swoim, Włodzimierska 3 m. 3, od gC>dz. 11-ej 
llo 2-ej. 

NGw0 stowarzyszenie. 
(o) świeżo zestala zalegalizowaI!a l~c'''l~va 

warsz., T-wa wzajemn. pomo·cy gluchom~'Illych zy
'dów m. Warszawy. Cel T-wa pomoc wzaiemna tak 
:w sferze rozwoju kulturalnego, jak i materyalne
go swych członków. Założycielami T-wa są pp.: B. 
Krasucki, L. Fryszman, J. Wajszblum. M:i-u.rycy 
Minkowski, Izydor Galewski i H. Łabenski 

Z Wydziału dobroczynności. 
(o) Wydzilll dobroczynno3ci R. G. O. wyp~acil 

;we wrześniu drobnych zapomóg i pożyczek zuzyw
c.zych na 81.lmę ogólną 6.145 rb.; ~ zasilkó~ ty~h 
skorzystalo 885 osób (petenci łączme z ro<lzrnam1). 
'Pozatem ~O instyturyom dobrcezynnym wyplaco:io 
,12.433 rb. fostytucyom do-broczynn:,"m i p~szc.zegol
invm pekntom rozdano 16.136 szfok o.dz1ezy 1 obu
'"ia, 1.364 sprzęty i naczynii: gospodar~l~ie. ~2361~ liony obia<lowe, 1,196 porcy1 mleka, fov bu,elen. 
:keiiru i 25 butelek wód leczniczych; na w kup bo
aów i produktów wydano we \\Tześniu 189 rb. 75 
kop. 

Opieka nad dziećmi i młodzieżą. 
(o) Wvdzial opieki nad dziećmi i ml9dz~eźą_ R. 

,G. o. wsJ)ieral i utrzymywal n.a .1 J?azdz.1ermka 
1.309 ochron (zaloźcno we wrzes_mi;. v8 . n?wych, 
objęto 99 dawniej isfniejacych); 1losc d~1ec1 w o
cllronaeh wynosi 67.433. Pozatem Wydzial otaczał 
fl']Jieką 57 innych zakia<lów wychowawczych (schro
niska o<rniska bur:;v i t. d.). oraz 44 zaklady hy
·gi. e.ni~zn~. le. ka'rskfo • (sta~ye. opieki, ~1~.bki.~,kąpJele 
i t. d.). O<rólna ilo§ć dz1ee1 pod o:p1eKą :• yd:ualu 
~osila ~e 'lvr~eśniu 70.178. Na p-0wyzsze cele 
Mlydzial wyda.tk;wal \Ve ·wrześniu 57,528 rb. 50 
top. 

Odbmfowa kraju. . 
. '(.o) WJ'dzfal budowlany R. G. O; ':' m .. :i_biegJ:;m 

,prowadzi1 w dal3zym cfogu swą ?z1r.r::lncsc w. k1e
tu11ku inicyowania i or(\":m:zowrnia racyonalneJ od
-budowy kraju. Poza dzfa.lalnc3cią bil1 r pon:<l ~u
'dew1a.nych Wydzi:d uit-ZT'tllYWał kmt?.kt . z -prowrn
oeya przez inmruktcrów i kc·nlrclerów cbp:.wowyc~; 
.oraz przi>z wyjazdy delegdów Wydi:iz!u. C~ynn~;:;c 
łych osfatnfrb byla we v.-rześniu s'Je~ys.lme ~zy- I 
:wioną; zwiedzi.li oni w tym ~zasie cały szerq miast I 
i miejscowofci. wszędzie batle.!rc zwi;::zane z od?u- 'I 
'cl.ową potrzeby, organizując, inicyujzc i koryguJ_ąc 1

1 miejsco'l'"e ]1-0czyniania. niejednokrotnie u:ś udz;e- 1 
llaj11e od.razu wskazówek fachowych. Na specyalną ' 

uwagę zasługuje wspólprsca Wydziału z Towany
stwem O'[lieki nad zabytkami przeszlości. celem 
urhronlenia tych zabytków od ostatecznej zaglady 
przy odbudowie kraju. 

Studya nad '[llan:imi sytuacyjnymi i re!?\tlacyj
nyrni sa prowadzone obecnie w Sochacze\\ie, Eo
-wiem. Prza~nyszu i Ostrołęce; rozpoczęto również 
sp~awę cmracowania n1anu sytuacyjnego i regula
CY,lDE\J!O Nowego Miasta. 

W dziedzinie prac pedagogicznych Wydz:ialu. 
!'Ylllienić należy odbyte w IJllWi.ecie so1rnlows1dm 
nnr.:;.a og-n" 0 trwde;ro :krycia daehu slomą przy u
dziale 40 sl:ucbaczów. oraz odczyty delegata Wy· 
dzialu w łvllawie i Sokolo1'i.e w sprawaeh odbu-
dowy. . 

Niezależnie od znję~ na pro\li.ncyi Wydział .o
pracmvywal proj('>kty budowli wie,iskich (<:hat. S7kól 
i t. d.). korygowal nadsyłane z prowincyi projekty. 
udzielii 11-tu porad na mie.iscu. ora?; wsp61pracowal 
fachowo z Lubelskim Wy<lziale.m budowlanym. 

·-
Na obczyźnie. 

·co) Do Warszawy nadeszła wiadomość, iż w 
Moskwie zmarl po krótkiej chorobie ś. p. Julian 
Endler; znany w szerokich kolach naszego miasta, 
sze:l' warszawskiego domi.1 handlowego „EndJer i 
Messyrig" .. Zgasly opuścił Warszawę dla celów han
dlowych ·'Wraz z ewakuaeyą Rosyan. żyl lat '<ip6. 
Przedtem jeszcze otrzyma'!lo "wiadomość w Warsza
wie. że. w Dreznie zmarł poprzedni wspólwlaśc:iciel 
tej firmy„ ś. p. Horny. 

Informa~ye tramwajowe. 
(o) Nad budką tramwajową na p1aeu Teatral

nym wyv;ieszono przrzroczyste znaki z napisami: 
„Przystanek" i ~1n>.zó\l•kami za pomocą strzalek. 
że przez ten przysfanek prze,~hodzą tramwaje: ,,5 
Wileńska-Dworska. 7 Towa-rowa-Powazki. 9 
l\fokotów-Wolska, 17 Pl. Zbavliciela-Dw: kowel
ski""„ 

Wesele chłopskie. 
(o) Do je:dnego ze znanych tufejszyeh s~dadów 

win na p1acu Resursy kunieekiej przyszedł przed 
kilkoma dniami newien gospodarz wiejski z okolic 
Warszawy i zai<ltlnl wina na wesele córki. 

- A. po czemu ma być to wino? - znpytano 
wieśniaka 

Na co tel'!: 
- A no. będzie ze sześćdziesit'lf <'hfopa a na 

1rnżde~o niech ta Panowie cladza po 15 rubli... I 
„po·czciwy krrrfof:E''k" zapfa.cil za" ·wino na wesele 
córki... r:oo rnbli! 

.Autentyczne. 

Z sądów. 
Okra.danie szaletów. 

(o) Niezwykły okaz staną1: wczoraj :Prwcl są

dem o'kręgowym w osobie 18-Ietniego ehlo'pca Sta
n:islawa Siemionkowskiego, -osk. o 20 niemal kra
dzieży. 

Chl:Olpiec, niemający ojca i -po7,00ta:wi.ony wl.".
snemu przemyslowi „wyspecyaliwwal się" w o.. 
kradaniu szaletów warszawskich, dokąd prredosta
wal się za pomocą wyjęcia szyby. Niebylo tam wiel
kiego lu.pu, lecz zawsze zualazlo się trochę jedze
nia. my.dla, fuaoszy:nki do gotowania, kartki na 
chle'h i t. p. 

Jak ustamo śledtlwo, chlopa'k okradł prawie 
wszystkie szalety warszawskie w niektócych by
wał po parę razy. 

Wczoraj oskarż-0ny przyzna! się do kradzieży, 
dająe w niektórych miejse&ch wyjaśnienia sprze
czne z pierwotnemi.' Tlomaczyl róifiliee tern, że ty
le p0<pelnil kradzieży, że sam nie pamięta, gdzie 
kracll i co komu ukradl. 

Po za okradaniem szaletów Siemfonkowskie
mu zarzuca.no iż w lecie 1916 r. skradł swemu wu-· 
j-0wi 200 rb. w gotów~e. Aresztowano Siemion
kow::;kiego w dniu 3 września r. b., gdy kamie
niem wybil szynę w szalecie na Kra~wwskim 

Przedmieściu co zwrócilo uw11gę milicyanta. · 
Sąd p~d' prze w. sędziego Piontka uznal, że 

Siemionkowskiemu udowodniono 13 lrn.dzieży, co 
do 4-ch zaś uznal oskarżenie za nieudowodnione. 
Wyrokiem sądu Siemionkowski skazany zestal na 
2 lata więzienia. ' > 

źle trafit 
(o) 37-Ietni Aron Zakman, podający się za 

wkściciela biura informacyjnego zglosil się w dniu 
9 sierpnia r. b. do firmy eksopedycyinej „Transit" 
przy uI. Nalewki 37 i o:ś·wiadt·zyl właścicielowi fir
my 11erszowi Tajtelbaumowi, że, jeżeli T. nie za
plaei mu za milczenie. to o::i zav.iad1Jmi poli<.:yę · 
niemiec.kit, że firma ,,Transit" zajmuje się wywo
zem skór do 01.:upae~•i austryackiej. Pogróżka ta o
kazała się źle wymierzoną. T. od.powie<lzial, że 

niema potrzeby kupować milczenia Zalcmana i 
wezwał milicyę, która areszt,lwala Z. Oskarżony 

wrzoraj t .ierdzil, że T. oskarża g1J przez zlość. 
Prokurator wnosi! o 9 miesięcy 'IVięzienia. Sąd 

Wędrówka rzeczy. 

(o) Ja:k dziwne koleje SJ1ofykają rzeezy, l'ióre 
wbśdciele ich oddają na przechowanie w czaorie 
pcżogi v.ojennej, świi:.dezy wczorajsza spnwa Wi
ktoryi L~biedowskfoj, wlaścic:ielld domu w Za.kro
czymiu, o·sikarżonej o przywle;;;71czeniu rwczy .ua su
mę 915 rb. 

Właściciel tych rzeczy, obywatel ziemski Jan 
Syski w lipcu r. z„ z powodu wc.jny opuścił swój 
folwark Zawady w powiecie ploń:;kim, część zaś 
swyeh rzeczy, jak futra, bielizna. ubranie, kol,dry 
i t. p. powstawil na przech.ow1".Iliu w Zakroczy
miu, 1J, sekretarza scątlu gminnejo, l\fosz.łrnwskiego~ 
Gr1y woj:!'.ka niemieckie zajrly Warszawę, p. Syski 
pojechał do Zakroczymia po swo:e rzeczy, dowie
dz;a1 si~ . jcdn::~k t~;le tylko, że Mosakowski sam 
wy=e~hal: do Rosyi prz:ed wkroczeniem Niemców, je
go zaś '~eczy mlal :rirzeslać ·do Modlina. Poszuki
wania w Modlinie żadnego rezullt.tu nie dały, i P· 
S. powrócił' do Warszawy bez rzeczy. 

Po roku żona p. S. posfanowila wszcząc po
szukiwania, i udala się do właścicielki domu Le
biedowskiej, przypuszczając, że od niej dowie się 
czegoś. Zaraz po wejściu do mieszkania pani Su
ska zauważyla na laikach swoje kapy, dalsza zaś 
rewizya wyikryla jesu.ze duto innych rzeczy, zna
czną ilość bielizny z wy.prutemi znakami. ramy po 
ob:r:azach. które należaly do państwa S. i t. p. 

i;w· Oskarżona o przywlaszczenie Le<biedow;:ka Uo
maczyla się różnie: część net:::z.y, jak twierdziła. o
trzyroal:a ctl Mosakowskiego, który niezaplncil za 
mieszkanie inne - kupiła. Prokurator wnosił o 9 
miesięcy więzienia. Sątl skazał Lebiedowską na 5 
miesięcy ·więzienia. 

Stróż złodziejem. 

(o) Dnia 10 stycznia r. b. w nocy skradziono 
ze skladu kupca Oskara Pampera przy ul. Pokor
nej 5 e.kóry, wa·rtości 8.000 rb. 

śledztwo ust:.:mo, że złodzieja wpuści1 wraz 
z vmzem Vlladyslaw Pietrzak stróż domu. Wczo
raj sąd sk2~01 stróża na półtora roku więzienia, 
wspólnika zaś jego Judka Langbauma ....... na rok 
więzienia. 

,„ z 

Ziemie pol~kie. 
Z Sosnowca. 

Zagadkowe samobójstwo. 
(.o) Wielką sensaeyę w mieście spra"l\ilo 

\agadkowe samo·1~6j1stwo znanego w szerszych 
kdach miejscowej inteligencyi, dyrektora ad
ministracyjńego firmy „Fitzner i Gamper", 
Br.onisława Gadomskiego. Samobójstwo po
pe'l)nione zostafo w ogrodzie fabrvcznym przy_ 
następujących okolicznościach: W piątek wie
czurem, Gadomski ziawil się po jakiefś po
dróży we własnym mieszkanit.I przy ul Kon
stantynowskiej, vostawil ostatni pożegnalny 
list, w którym zawiadamia, ze p:o przeczyta
niu listu już żyć nie będzie, poczem najpra
wdopodobniej wyszed-! z mieszkania do ogro
du, znajdującego się naprzeciw biura firmy 
„W. Fitzner i K. Gamper" i na drzewie ohok 
altany - powi-esil się. Na wsz.częty nad ra
nem alarm roopoczęly się poszukiwa~.ia i do
piero okolo godi- 10 ranJ) w sobotę jakaś ko
bieta spostrzegla wisząc.ego na drzewie czlo- . 
wieka. Po . przybyciu policyi i po spisaniu 
pr-0tókulu, zmarl:ego przeniesiono do mieszka
nia. 

Na temat teg-0 samobójstwa ..... pisze ,,I
skra" -' krążą po mieście najrozmaitsze wer
sye, lecz jak dotąd, prawdziwa przy·czyna tar
gnięcia się na iycie 56-cio letniego zamożnego 
i dobrze sytuowanego ca;lowieka, poz,ostaje 
tajemnicą. 

Zmarły byl bratem ś. p. Jana Gadom
skiego, redakfora warszawskiej „aGzety_ Pol
skiej", którego "'[{ 1900 r. zamordowali ban
dyci •. 

Z Częsłochowv. 
Czysty :zysk z zabawy urządzonej na rzecz 

niezamożnej mlodzieźy szkolnej przyniósł 
1508 rb. 46 kop. Sumę tę R. O. asygnowała: 
1) na zakup podręc11,ników dla ubogiej ml-o
dŻieży szkól średnich rb. 600. 2) na zakup 
podręczników dla ubogich uczniów szkól ele
mentarnyd1 rb. 100. 3) Sekcyi przeciwżebra
ezej rb. 200, resztę rb. 608 k. 45 piowstawio
no na ogólne ~wydatki wydzialu opieki nad 
dziećmi i mlodz.ieźą, na żywienie ubogiej 
mfodzieiy szkolnej. 

Grono częstochowian czyni starania ce
lem otwarcia tu oddzialu Polskiego Tow. dla 
walki z ni·erzadem i chorobami wenerycznemi. 

W powst~lej niedawil'O bursie im. Staszi
c.a znalazło opiekę 2.3 wychowańców różnych 
szkól średnich w na.szem mieście. Wydatki 
we wrześniu, oprÓ{'Z jednoraz.owego k·osztu 
urządzenia dosięgly sumy rb. 588 . kop. 50, 
wplvnęlo z-aś od uczniów rb. 175. Rada op. 
m. Częstochowy przyznała bursie na pokrycie 
deficytu rb. 250, pozostalą zaś sumę zarząd 
bursy winien za artykuly SP'oźywcze., 

W wielu domach z braku zajęcia czl-0n
kowie rodzin poczęli wyrabiać zabawki z 
drzewa i pap.ieru, które sprzedawane następ
nie na ulicach przez dziatwę, znajdują chęt
nych nabywców. 

Z Lublina. 
Pod zwien:chnim m:.<lz.on:m il.rzędu statystye'L

nego przy lubelskiem jeneralnem gubernt'ltorsl:wie 
przeprowadzony został w ostatnich dniach spis lud
ności na terenie Królestwa Po~'skiego, okw;:iowanym 
przez Au,,"iro - Węgry. Jest to pierwszy od bardzo 
dawnych lat po'''s-zechny spis ludności kraju i jako 
m•ki posiada wielkie znacze.nie dla gospodamwa 
krnjoweg1J, tern wię-eej iż daje on gwarancyę bez.. 
słtcnnośd i śeis!ości, nie-moiliwy~h za czasów pa
nowania Rosyan. Spis. dokonany dn. 15 b. m., objąl 
podział ludności we,dlug płci, stanu, l':yzmania 
stopnia wy~sztakenia, zaw<J<lu i t p. Wyni'ki spisu 
bę<lą opmccwane do dnia 1 gmdnia i wówiczas na 
podstawie ści$13-ch cyfr będzie można ue'zynić nowy 
prze:;1!!,.d sto·sunków w Królestwie. 

Ekonomista dr. Henryk Grc~csman powekny 
został de> miniisteryum wojny, jako referent dla 

spraw gospodarczych. Dr. Grossman przybył d<l 
Lublina jako delegat „Komitetu naukowego dla 
gospo<lar.stwa wojennego" ce!em badania stosun
ków g<JS?Gdarczych w okupaeyi austryackiej. 

Publicme seminaryum nauczycielskie żeńskie w 
Lublfa1ie, otwarte zostało du. 13 b. m. uroczy51em 
nabożeństwem, które cdprawil katecheta zakładu. 
~ gor~ej przemowie katechety, roz;poczę!a się 
nauka nil dwu 1."Ursach niższyeh. Dotychczas na 
kurs pierwszy uczęszcza 28 kandydatek, na kura 
drugi 16; dals-i-e zgłoszenia wpływają. Organizacye; 
·wzorowej szkoly początkowej jest w toku. Dyrekto
rem zakładu jest p. \\'1ady:.;:ław Jankow':ki, znany 
pracownik na polu naukoi.vych badań w zakresie 
literatury polskiej i v.7dawea dziel dla UŻ)<iku mło
dzieży. 

„Kuryer Lubels1."i", organ socyalistyeoy („le-
wicy") przes.fal wy<Cho&ff. Redakcya zaznacza, iG 
pk-m-0 ul;:uywać się będzie tyiko w miarę możno
ści i koniecznej potrzeby. 
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ieści z Rosyi. 

W Pet€rsburgu odbyJ.o się w tych dnfac1' 
posjedzenie inauguracyjne związku monarchl 
cznego rosyjskiego „Otieczestwiennyi Sojuz" 
Na posiedzeniiu mówiono między innemi o k0< 
nieczności wytrzymalośc.i narndu rosyjskiego 
Monarchiści całego kraju powinni iść z rzą, 
dem, by nie pov.':tórzyt się rGk 1915, który 
przyniósl ·Rosy"[ wielkie rozczarowanie i du. 
ży zawód. Redaktor „Kolokola", Skworcow, 

· wskazywaI na niezwykłą „tolerancyę" nar{ldu 
rosyjskiego względem narodowości zamiesz. 
kuiących Rosyę. „Rosya - to kosztowna mo· 
zaika, ale mylilby się ten, ktoby sąd.zn, że Ui 
mozaika roz;padnie się w czasie wojny ober. 
nej''. Pisma kad.eckie, donoszące o przebie 
gu posiedzenia, wyrażają zdanie, iż „Sojuz' 
nie odegra w f-{lsyi p·oważniejszej roli. 

Podlug doniesienia „Now. Wrem~eni" balll 
kiety słowiańskie wznawiają się w Petersbur 
gu j, innych miastach Rosyi jeszcze pod k0< 
niec bieżą~-eg.o miesiąca. Poruszane będą nJJ 
nich zagadnie!Ilia p-oli;l:yiki bieżącej, zewnętr1.1 
nej· 1 wewnętrznej. Referentami są znani kie" 
rownicy teor.etyor,znego ruchu slowiańslciego w 
kraju, którzy jednak w sprawach polskich, u. 
kraińskich i t. d. zawsze stoją na stanowiskl 
naj·shajniej·szego szowinizmu na·cyonalistyw 
nego. Wobec tego bankiety te nie posfadajll 
prawie ia:dneg{) znaczenia w praktyce i spo 
tykają się w Rosyi z coraz większem niepo 
wodzeniem. 

nowy nrgan raakcyon:stów. 
W tych dniach ukazal się pderwszy numei 

noweg{l pisma codziennego r.zarnosecinnege 
p. t. „Russkoie Dielo". Gazeta będzie wyeho 
dzila w Jekaterynoslawiu. Redaktorami na
c.zełnymi d·ziennika, kil:óry zoS!tal :z radością po
wifany jedynie przez znane pismo· najezar· 
niejszej reakcyi „Rusk. Znamia", są: Lew 
Tichomirow, oraz akademik Sobolewskiij. Wy
dawcą gazety jest b. posel do trzeciej Dumy, 
Obrazcow. 

&kazanie „najpnpu1arniGjszcgo'' pub1icy~ty, 
Niemalo halasu nar{lbilo w Rosyi skaza

nie na kilkanaście dni aresztu os!awionego 
feljentoniisty „Naw. Vlremieni", Mieńszykowa, 
które ero praEa nacyonalistyczna za wsze poe.z.y. 
tuje ~a „najp-0pularniejszego dziś publicystę · 
rosyjskiego". Wyrok_ nastąpił wskut~k _nieslu
sznego zarzutu, zrobionego przez M1enszyk~· 
wa w formie ieljet·onu pewnej grupie „spi
skowców petersburskiich". 

Z powodu glosów pewnej części prasy ro
syjskiej o konieczności zwalania Dumy gazeta 
„Dień" i za nią kilka innych wystąpiło prze
ciwk·O Dumde i Ronieczn.ości jej zw-0lania. 
Zda•niem pi'5D1 ty,ch, Duma nic dziś w R{l::;yj 
nie jest w słanie zroibić. Z powudu tego to
czy się !loważna polemika. 

Żydzi otrŻymają ulgi, rolacy nie.„ 
ilo ,.Ufu:a Ro,ssii" dono•si jei kore·S1pcn<lernr 

ameryka~skl, ie petersburski 
0
wspólpracow· 

nik amerykttńskiej agencyi telegraficznej za· 
pewnia o powzięciu przez ministeryum rpsyj• 
skie planu nadania żydom pewnych znacznych 
„ulg oświctowych", podczas gdy Polacy „nie 
otrzymają nic"~ 
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(Przedruk, na.w-et z po"Wołaniem się na żródło-"W"zbronłony). 

1. Obó 
(Ciąg dalszy)'. 

t876. Pot od i ul s k i Da wid, I. 25, gub. warsz., 
cywilny. 

t877. Pr o wir Chaim, krawfoe, 1. 44, gub. warsz., 
cy"i]ny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. , 

1878. P r u n b e r Mejer, szewc, 1. 28, gub. warsz., 
cywilny, wZ. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. , 

1879. P 1i 1 w e r s c h .a u Abraham, I. 28, ro botn:Lk, 
gub. warsz., cpvilny, ·wz. do niew., Warszawa. 

1880. P f e p e r b o r g Efraim, pisarz, 1 .. 24, gub. 
warsz., cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa, 

tS81. Ra i t kop f Sen<ler, szewc, 1. 32, Warszawa, 
szeregowiec 107 p. piech., wz. do niew., Wal'
szav.a. 

1882. R a s n e r Moryc, rzeżnik, 1. 23, Wal"S'Zawa, tlY· 
wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., War
szawa. 

1883. R a fal o w ie z Sender, krawiec, l. 22, Grec, 
gub. warsz., szeregowiec 4 p. piech., \V2. do 
niew. 25 października 1914 r., Radom. 

1884. R a c h m i n a j c h o w RachmH, malarz, 1. 26, 
Warsz:lwa, cywillny, wz. do niew. 28 sierpnia 

1915 r., Warszawa. 
1885. Raj fis c h Gajwfoz, I. 27, Warszawa, szere

gowiec 202 p. piech. 
1886. Ra i fis c h Fajwisz, rzeźnik, l. 27, Warsz.a

wa, szeregowiec 202 p. piech., Wz. do nfow. 
8 grudnia 1914 r., Łowicz. 

1887. R im as eh Abraham, ku'Piec, 1. 33, Wa~"Za
wa, cywilny. 

1888. R e i m as c h Józef, kupiec, l. 29, Warszawa, 
cywilny. 

1889. R im as c h Majloch, kupi-ee, l. 26, Warszawa, 
cywilny. 

1800. Rose nb ach Maks, mechanik. 1. 25, w~ 
szawa, cywilny. 

1891. Rose nb a u m Józ.ef, kupiec, l. 37, Waraza
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 .r., 
Warszawa. 

1892. Rose nb a u m Mojżesz, szewc, l. ·29, War
szawa,. szeregowiec 34 artyl. bryg., wz. do 
niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1893. Rose nb erg Mojżesz, Warszawa., szereg~· 
wiec 79 p. piech. 

1894. Rose nb erg Mojżesz, Wamzawa, szerego-
wiec 316 p. piech. 

1895. Rose nb erg Rmin, szewc, Warszawa, cy· 
wilny, wz. do niew. 13 sierpnia 1915 r., Ww
szawa. 

1896. R o s en b erg Jankiel, tokarz, t 28~ Wama· 
wa, cywilny, ·wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

1897. Rose nb 1 u m Jakób, szewc, I. 29, Wars-m.
wa, cywilny. 

1898. Ros i nr ei n Izaak, robotnik. l. 24, Warsza
wa, szeregowiec 125 p. piech., "\V:Z.· do niew. 
27 ~ierpnia 1915 r., wa,rszawa. 

1899. Rose nr ot Teodor, szewc, .1. 31, Warsz.a.wa, 
cywilny, wz. do nie\v. 27 sierpnia. 1915 r., 
Vlarszawa, 

1900. Rose nr ot Teodor, uczeń, 1. 20, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 14 sierpnia 1915 :r., 
Warszawa. 

1901. Ro ze n c w aj g Jankie:l, szewc, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. 

1902. Ro z e n e w a j g Markus, młynarz, lat 24, 
Łódź, gub. piotrtk., swregowiec 4 p. pi-ech.1 

vn;. do niew. 4 lipca 1915 r., Przaisnysz. 
1fl03. Rose n Nachman, ·garbarz, 1. 22, Warszawa, 

szeregowiec 292 p. piech., wz. do niew. 20 
, lipca 1915 r., Szawle. 
1904. Roj s as Mordko, r-0ootnik, 1. 36, Warszawa, 

szeregowiec 227 · p. piech., va;. do niew. 11 
sierpnia 1915 r., Łomża. 

1905. Roj t kop Sender, szewe, 1. 32, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r„ 
Białystok. 

1906. Rop ba um Motek, srewe, Wan.-zawa, cywil
ny. 

1007. Arabski Waclaw, piMrz, ur. 27.7-88 :r., 
Kol.o. gub. kaliska, podoficer 23 p. piech., wz. 
dci niewoli 29 sierpnia 1914 r., Janów. 

1998. A n d r z ej e w ski Julian, malarz, ur. 4.1-
89 r., Ceków, gub. warsz., cywHny, wz. do 
niewoli 6 lipca 1915 r., War.szawa. 

1009. A n is ze wski Józef, ślusarz, ur. 14.3-92 
r„ Warszaw, cywilny, v..-z. do niewoli 9 lipca 
1915 r., Warsza<wa. 0 

2000. B i al o w ą s Łukaszi, rolnik, ur. 28.4-87 r„ 
Warszawa, cywi-lny, wz. dl'.> niewoli 7 sier
pnia 1915 r., Warszawa. 

3001. B i alk o w ski Jan, mb. fabr„ ur. 2.11 -
86 r., Wa1·szawa, cywilny, \VZ. do niewoli 6 
kwietnia 1915 r„ Warszawa. _ 

3002. Borg u I at Franciszek, rolnik, ur. 1890 r., 
D!ugi Kąt, gub. piotrk., cywilny, ·wz. do nie
woli 6 lipca 1915 r., Sochaczew. 

2003. Bla szczy k Stanisf'aw, rQlnik, ur. 26.3 -
84 r., Łęczyca, gub. kaldska, cywilnv, ·wz. do 
niewoli 7 sierpnia 1915 r„ Sochaezew. 

2004. Br i 11 ,Tózef, rolnik, ur, 19.3~'i7 r„ Bołesz~ 
ezyn • Turek, gub; bliska, cywilny, · wz. do 
niewoli 7 czerwca 1915 r., Sochaez~nv. 

~005. Br o cz k o wski Henryk, stolarz. ur. 15.S- . 
86 r., Warszawa, szeregowie~ Lejb-Gwardyi, 
wz. do niewoli 12 lipca 1915 r., WU.3il:ł!Wlt. 

~006. Br o cz k o wski Stanisław, stolarz. u:r. 10.~ 
92 r., Warszawa, szeregowiec Lejb- Gwardja, 
wz. do nie>Yo1i 12 lip.ca 1915 r ..• Warsznwa. l 

~-007. Ba 1 und a Kazimierz. rzeźnik, ur. 5.4~89 
r.1 Wi!no, i;zere.gowieĆ 4 p. pi~h„ ·w·z. do 
ruew-OJi 5 gm<lma 1Q14. r., J~ionow. · 

. „ „ 
nc Pa hi (Mecl{len1buru-Sc}\werin). 

1007. Rot a il Amn, siodlarz, 1. 33, Mdź, gub. 
piotrk., ~2eregowiee 1 kol. rob., wz. do niew., 
Olenstein. · 

1008. ·Rot i fa n foek, robotnik, l 31,. Warszawa, 
cywilny. 

1909. Rubin szt ej n Majer, kupiec, I. 134, War
szawa, szeregowie~ 8 p. piech., wz. do niew. 
22 lipca 1915 r., Szawle. 

1910. Rubin Mojżesz, szewc, L 27, Wa.rszawa, sze
rego"iec 29 p. piech., wz. do niew. 17 sierp

nia 1914 r., Welinberg. 
1911. Ru ta pe 1 Szlama, siotllarz, I. S9; Łódź, gub. 

piotrk., podoficer 1 ·kol. rob., wz. do niew. 30 
sie:rpnia 1914 r., Neidenburg. 

1912. Ryb a k'Majer. krawiec. 1. 38, WarSMwa, ey
. wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., War

s-zawa. 
1913. S a b a dz; :li: i Józef, ślusuz I. 31, Warsu:wa, 

cywilny. ' 
1914. S a j d m a n Ilia, szewe, 1. 51; Siedlce, sr.ere

gowiec 229 p. piech., wz. do niew. 15 sierp-
nia 1915 r., Warszawa. ·. 

1915. Sak ul n i k Rubin, stofarz, I. 25, Wal"S'Zawa, 
cywilny, wz. do niew. 4 wneśni.a 1915 rfl'ku, 
Grodno. 

1910. S a 1 e b e r g Cha.im, :rooo. tnik. 1. 50, Zduńska 
Wola. gub. kaliska, szeregowiec 187 p, pieeh., 
wz. do niew. · 26 lipc.a 1915 r., Białystok. 

1917 Samb or Boruch, kupiec, l. 34, Warszawa, 
szeregowiee 94 p. piech. 

1918. S a ra: cz y ń s k i Szaja, kuriee, l. 27, Warw 
sza.wa, cywilny, 'W'Z. d-0 niew. 28 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

1919. Se j dm an Gel, robotniki I. 81, Warszawa, 
eywilny. 

1920. Si de 1 ba u m Girm'., Warszawa, ~ereg-0wiee 
229 p. pie.eh. 

1921. Si g el bom Ger~. kra.wfoe, l. 4$, Warsu.
wa, szeregov.iee 229 p. piech., wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 :r„ ModUn. 

1922. Sil be :r ma n Icek, łl!UłW~ 1. !O, Wa~wa, 
eywilny. ł!. 

1923. Si 1 b er m a n Ju<ltlto, lmp1ec, I. 31, WU't!Y.t
wa, szregowiec 222 p. pieeh. 

1924. Si 1 bers z tej n Safomo·n, szewe, 1. 24, War
szawa, cywilny, wz. do niew. 21 sierpnia 1915 
r., Warnzawa. 

1925. Si n g er Jakób, l. 24, Wanzawa, cywilny, 
'V'Z. do niew. 21 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1926. S j 1 ma n Girsz, szewc, 1. 20, Warszawa, cy
-wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., War
szawa. 

1927. S or ma n Szapsa, M:ewe, 1. 17, warsza,wa, ey
wilny, wz. do niew. 15 si€!'pnia 1915 r„ War
szawa. 

1928. Su n duch Irek, robotni&:, Wa!"S'Z8.wa, szere
gowiec 150 p. pieeh. 

1929: Sem i at y ck i Judko, cukiernik, 1. 37, War
szawa, cywilny, wz.. do niew. 15 sierpnia 1915 
r., \'Vars-zawa. 

1930. Swe n s ki Szmerko, I. 31, gub. tomi., szere
go.wiec 4 p. piech., ~. do niew., Allenstein. 

1931. S t a r o w s i j s k i Abraham, malarz, I. 29, 
Warszawa, szeregowiec 227 p. piech., wz. do 
niew. 28 sierpnia 1915 r„ Łomża. 

1932. S-01 ma n Szabsel, szewe, War.szawa, cywil
ny, vn:. do niew. 15 sierpnia 1915 r •• War
szawa. 

1933. Sr e b :ro Icek, kuwiee, Warszawa, cywilny, 
wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1934. S l om o w i cz Icek, krawiec, 1. 22, Warsza
wa, cywilny, \VZ. do niew. 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. „ • 

1935. Szaj n bo r t Eliasz, jubiler, I. 22. Warsza
wa, cywilny, vn;. do nięw. 28 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. l 

1900. Sc harf m a n Stlama, szewc, l. 21, Warsza- I 
wa, cywilny, wz. do niew. 19 września 1915 , 
r., Warszawa. I 

1007. Szap i.ro Semfo.n, szewc, .. 1. 2$, P!-Ook, sze
:regowiee 20 bat. saper„ wz,\ do niew. 21 stye2r 

nia 1915 r., Łódi. · 

1 
1938. Sc hej nb ort Gilia~ jubi1el', I. 21, War

szawa. cywilny. 

2008. B o r a Mi'kolaj rokifk, ur. 1.8-91 r., Radom, 
szeregowiec 37 !'ftnelee&. pułku, W!.. do nie-
woli 25 Iu1ego 1915 :r., Zawady. 

2000. B o t cz a :ń s k i Pawel, rolnik, ur. 29.8-82 
r., Wanszawa, po<loficer 8 artyl. pullk., Wl:. 
do niewl)li 15 sierpnia 1914 r„ Janów. 

2-010. C h r u 5 ze z y ń 11 ki Józef, rolnik, ur. 1891 
r., Potworów-Turek, gub. kaliska, cywiJ:ny, 
'W'!:;. do :niewoli 7 sierpnia. 1915 r., Sctcha
ttew. 

2011. C h e I m er Jó!:ef. tkae-z, ur. 1009 r., Kutno, 
gub. war~ .• sr:erego'\'Viee 174 p. piech., WJ<;. 

do niewoli 16 grudnfa 1914 r., ł.6dź. · 
2012. Czy eh o wski Zygmunt, mufarz, ur. 22.4-

88 :r„ Wi:rszawa, cywi·llily, wz. do niew<ili 7 
sierpnia 1915 r„ Warswwa. 

2013. Czy ie wski .!\.dam, tapker, ur. 24.12-82 
r., Warszawa, cyrwHny, wz. d-0 niev.~Ji 22 lipca 
1915 r., Warszawa. 

2-014. Czy cha l ski Wla<lyslaw, malarz, uroot. 
1879 r., Warszawa, cywilny, wz. do niew. 22 
lipca 1915 r .• Warszawa. 

2015. Cz ub i a k Stani~aw, leśnik, ur. 10.5 -79 
r., Wladyslawów- Łowicz, gub. wara:z:. podo~ 
fieer 22 p. piech„ m. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Allenstein. 

20115. C te r n i ~ w !'l lr i BOlle!!law, rolnik, ur. 18.~-
91 r., · 0l'ma~k, gub. wile1iska, !!reregcnl'iee 
4 p: pi ech., wz. d<:> niew<Qli 215 sietpnia 1914 
r., wrneinberg. 

2017. Czernik Józef, robotnik, ur. 1800 l"., Gal'- . 
wolin, gub, lubelska, szeregowiec 118 p. I 
piec.h., "'.·.z. do niewoli 'l eiei:pni& 1Q15 ?., ł 
Wusz.awa. . 

1939. Se hi im a n Mojżesz, siodlarz, 1. 36, Warsza
wa, cywilny. 

1940. Szyszko Gersz, zegarmistrz, 1. 26, Warsza
wa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 

1041. S ze 1 es ny Icko, szewe, 1. 27, Warszawa, 
szeregowiec 30 p. piech., \VZ. do niew. 30 li'P"' 

. ea 1915 r., Wolstein. 
194~. S z v t n i k Mojżesz, krawiec, 1. 21, Wal'S'lawa, 

cywilny, wz. do· nie.w. 19 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. • 

1943. S z I ej m o w i cz kek, krawiee, 1. 23, War
szawa, cywilny, wz. do uiew. 14 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

1944. S z l ę ezy ń ski Józef, robo!Jnik, l. 19, eywil
ny, W imszawa. 

Hl45. Sc h I i ner Mendel, wbotnik, I. 21, gab. war
sza~ka, szregowiec 338 p. piech., wz. do nie
woli 25 sierpnia 1915 r., Sejny. 

1946. Sc h 1 i n g er Sz11mek, kupiec, 1. 25, Warsza
wa, szeregowiec 25 p. piech., '\Yz. do niew. 9 
grudnia 1914 r., Ml:nva. 

1t'47. Szu 1 om o w i cz Izrael. szewc. 1'. 38, War
su wa, cywilny, '\YZ. do nieW. 28 Sierpnia 1915 
r., \Varszirwa. 

1948. S c h 1 e s i n g e r Chaim, cieśla, 1. 24. RuC'l'..a
ny, gub. fomż„ szer. 96 p. piech., wz. do niew. 
10 sierpnia 1915 r„ Łomża. 

1949. S z I a rn o w i cz Oj.ser, fryzyer, I. 21, \Yamza
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 

r., \Varszav:a. 
1S.SO. S z m eka n owski Fi.~wl, ~rn'IV'ie<C, 1. 27, 

Skierniewice, gub. warsz., sz.eregowiec 241 p. 
pi·eeh., wz. do niew. 11 ·września 1915 r., 
Grodno. 

1951. S z miot Lejmr, robofoik, I. 80, Łó<lź, gub. 
pictrk., szeregowiec 2 p. pi~h., wz. do niew. 
I) li1sto.pada 1915 :r. 

1952. S z mu 1 ew i cz Domas:v, xobotnik, 1. 34, 
Warszaw:>, cywilny. 

1~. S z mu 10 wie z Szla-ma, ~U'MlrJ; 1. ~7, War
szawa, eyw1lny, wz. do nie-w. 15 sierpnia 1915 
r .• Warszawa. 

1964. S eh n a j d e r Gersz, szewc, tódż, gub. piotr
kowska, cywiłny. 

1955. Sc ho n S z mu 1. kupiec, 1. 21, War.s:rnwa, cy
w1lny, ''lllZ. do niew. 23 !ieripnia 1915 r., War-
auiwa. · 

1f>56. Szt ej n J6zef, krawiee, 1. 29, War:szawa, cy
wilny, wz. do niew. 15 11iel"p'llia 1915 r., War
:1urawa. · 

1957. Sc h t i n km a n Izrael, k-upiec, 1. 30, War
szinva, ·szer. 227 p. pieeh., wz. do niew. 26 
styemia 1915 r., Wróbelin. 

1958. Szu t n i k Mojżesz, krawiec, 1. 21, Warsza
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., 
Warna wa. 

1909. Taf s c hm id i Abraham, kupiec, Warszawa, 
szeregowiec 104 p. pi.ech., wz. do niew. 15-go 
sierpnia 1915 r., War:,--zawa. 

1960. Tag g a 1 Samuel, tokarz, l. 26, Warszawa, 
cywilny, Vi-Z. do niew., BiaiY'stok. 

1961. Ter se hm id Abrn.ham, to'karz, Wal"szawa, 
szeregowiec 219 p. piech., wz. d:o niew., Bia
lysfo·k. 

1962. Te n en ba u m Abraham, jubiler, 1. 23, War
szawa, cywiłny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r., \Narszawa. 

1003. Tok a r z Józef, kupiec, Warszawa, pooołi
eer 15 bat. sa.perów, wz. do niew. 30 sierp
nia 1914 r., Welinberg. 

1964. Top o 1 Samuel, robotnik; gub. piotrk., podo
ficer, wz. do niew. 30 sierpnia 1914 r., Klin~ 
berg. 

1965. T r y ,szyn bud z ki Abraham, siodlarz. lat 
27, Siedke, cywilny, wz. do niew. 15 sierp-
nia 1915 r., Warszawa. 1 

1966. Tule j d Ie r Moryc. lmcharz, I. 35, Warsza
wa, szereg-0wiec 226 p. pieeh., \\"Z. do niew. 
24 styeinia 1915 r., Janeburg. 

1967. T s c h er n i a wski €haim, fotograf, 1. 22, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

1968. Urcwajg Wulf~ kupi.ee, 1. 30, Warszawa, cy-

li 
2018. Cz e ś l a k Józef, rolnik, ur. 19.2-82 r., 

gefreiter 2-ga straż gra.niczna, '\YZ. do niewo-
li 17 lutego 1915 r., Drobina. 

2019. Dąbrowski Franeis.ze:k, rohotn. z fabr. 
meta.lu, ur. 18.11-83 r., Warszawa, cywilny, 
\\"Z. do niewoli 14 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

2020. Dymkowski Jacenty, slużą<ey, ur. 15.8-
83 r., Wa11szMva, cywr1ny, wz. do ni€1'1Voli 14 
eierpnia 1915 r., War$zawa. 

0021. D ą b ro wski Roman, ro.Jnik, ur. 2.8-92 
r., Romr.nów ·Kolo, gub. kalie.ka, cywilnv, 
wz. do 'niewoU 7 częrwca. 1915 r., Sochaczew. 

2022. Dudkiewicz Stanisław, mularz, ur. 31.12 
92 r„ Warsrawa, szeregowiec BQ p. piech., 
v.r;r;, do niewoli 22 lipca 1915 r., Warszawa. 

2023. D ę b i ck i Alelreander, a~te1rnrz, ur. 8.9-
76 r .• Warszawa, szeregowiec, piechota, wz. 
do n1ewo.U 10 marca 1915 r„ Wa:rsz::iwa. 

2024. D o m a gal ski Józef, rolnik, ur. 1891 r., 
Skierniewice, gu.ib. warsz., :;zeregow1eic 242 
p. pie<f.'hoty, 'W'L. do niew.aii 19 kwie·tnia 1915 
r., Galicya. 

2025. D w or z y ń ski Jóid, stolarz, ur. 19.3~82 
r .• Warszawa, &eregowiBe 212 p. piech., vn;. 
d.o nie,vo1i 21'1 lipca 1915 r., Warszawa. 

2026. D r 1.1 gu n T'Omasz, mularz, ur. 18f;0 r., San
domierz, .gub. radoms·ka., S'Zeregowiec 37 pu1'k 
strzelecki, wz. do niewoli 25 lutego 1915 :r„ 
O;;trnlęh. 

2027. I<' i 1 i pun o w Piotr, ke11ner, m. 1884 r., 
I\:o'wno, eywilny, w;:. do n~ewoli 14 sierpnia 
1915 :r., Warsiawa.. · 

2028. Fa b i s. ie ws 'k i Józef, 51mmn, ur. 4.5-93 
r., \V11.razawa, .szeregowiec 120 p. pieeh„ v,"g. 

'Wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., War
szawa. 

1969. W a b a r a n o w s Id Izrael, robotnik, 1. 30 
Warszawa, szeregowiec 106 p. piech., wz. d~ 
niew., Weintal 

1970. W aj n ta 1 Majer, szewc, I. 30, Warszawa 
. 2'l7 • h . d . , szeregow1eic ,,,· p. µiec ., '\VZ. o mew. 19-ga 

w:t~ześnia 1915 r., Warszawa. 
1.971. W a j n t ro p Berek, szewc, 1. ~' Warszawa 

wz. do nh~w. 19 września 1915 r., Warszawa: 
1972. W aj i e 1 b a j n Abraham, kMbaŚ'nik, I. 35 

Warszawa, cywilny, wz. do niew. 19 W1'-t'i~.IBnu; 
1915 r., Warszawa. 

1973. W a j s c h e l b a j n Abraham,' szewe, 1. 23; 
gub. sied11., cy\Yilny, wz. d<> niewoli 19 wrze
śnia 1915 r., Wal'Szawa. 

1974. W a ks ma n MojżP,JSz, szewc, 1. 26, Warsża. 
wa, cywilny, wz. do niewoli 19 wraeśnia 
1915 r., Warszawa. 

1975. W a 1 de n Józef, szew<:, l. 23, Warszawa, sze-
regowdeic 292 p. piech., VlZ. d-0 niewo1i 21 
lipca 1915 r., S7!awle. 

1976. W a 1 d m a n Szija, kupiec, 1. 20, Lódź, gub. 
pi'ofok., szeregowiec 290 p. piech., wz. do nie
"'oli 8 sierpnia 1915 r., Szawle. 

1977. W as er ma n Moh~n. piekarz, 1. 28, Warsza. 
wa„ sieregowiec Hl2 p. piech., w>z. do niewoli 
22 li'Pea 1915 r„ Szaw1e. 

1978. W as ser ma n Cheskel, szewc, War:szawa. 
cywilny, wz. do niew-0li 15 sierpnia 1915 r., 
Warz;zawa, ~ 

1979. W ach ma n Józef. kupie·c, 1. 26. W:n·ozawa. 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

1980. W ach ma n Szlema, cukiernik, 1. 24, Wa~ 
sz.awa, cywiimy, wz. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

1981. We j bi net Da"\Vid. robotnik, I. 31, Wal'< 
szinrn. Ezeregov.-ie-c 222 p. pie·cb., wz. do n.i& 
woli 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1982. We .itr o w Berko, szewc. I. 33, Warszawa. 
c:yr,vilny, vtz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r„ 
w~r!l'Zawa. 

1983. W e ks 1 er 'fvfojfosz, robotnik, 1. 29, Łó<lt. 
gub. piottk., szeregowiec 2 p. pfoch„ wz. do 
nicwo·li 17 li::t.orp:ida 1914 r., Jeziorków. 

1984. We rt cha im Abraham, Warsz'l:wa, szer& 
gowiec 199 p. pieeh„ wz. do niewoli 1 grud
nia 1914 r., Gostynin. 

1985 .. W i s c h a n e k i Izrael, giser, 1. 30, W arsza„ 
wa, cywi1ny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

1986. W oj n o w i cz Altlm, kupiec, l. 40, Ciecha~ 
nowicze, gub. lomi., podoficer 15 p. piecho.ty. 
wz. do niewoli 30 sierpnia 1911 r. 

1987. W o l ko w i cz Abraham. karwiec., I. 35, Ka. 
lisz. szeregowiec 23 p. piech., wz. do niew<F 
li 17 sierpnia 1914 r., Welenburg. 

1988. W o 1 d i n Józef, szewc, I. 22, gub. warsz., 
szeregowiec 292 p. pi€eh., wz. do niewoli;. 
Szawle. 

1989. W o I i a n o w Szyja, robotnik, 1. 24, W arsza· 
wa. cyv:ilny, wz. do niewoli 28 sie:ripnia 1915 
r., Warszawa. 

1990. W ro n a .M-0Jżesz, krawiec, L 36, Grodzfakt 
gub. warsz., szeregowiec 245 p. piech., wr.. 
do niewo•li 19 października 1915 r., Gro<llllo. 

1001. Z w aj g er cz o ;v t Izrae·l, ~piec, l. 28, W3;l'I> 
s.,;awa. szeregO<W1e~ 117 p. pieeh., wz. do me. 
woli 1 listopada 1914 r., Łódź. 

1992. Z i k e r t Gersz, ro b0:tnik, I. 22, Warszawa, 
cywilny, wz. do nieW'(}li 1 listopada 1S14 r„ 
Łódź. 

1993. Z u Ie n k Jpfel, jubiler, 1. 30, Warszawa, 
szeregowiec .6 p; piech., wz. do niewoli 2 
sierpnia 1915 r. 

1994. Z y bu 1 a Srul, rzeźnik, 1. 24, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r„ 
\Varszawa. 

1995. Zimmerman Gi:im., ku1piec1 1. 20, Wal"
·sza wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

1996. Zol ot n ie l{ i Chaim. stolarz. l. 35, Warsz.<!.• 
wa, cywilny, ·wz.. do niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

r 
do niewoli 4 sierpnia 1915 r„ Kowno. 

2029. Fabiszak &tanislaw, siolan, ur. 27.$-92 
r., Gróiec, gub. warsz., szeregowiec 50 P. 
pie-eh., wz. do niewoli 5 . sierpnia 1915 :r„ 
\Varszawa. 

2030. Gr z e go re z y k Józef, rofoik, ur. 19.3-~ 
r., Łasik, gub. piotrk., cywilny, ·w7„ do nie
woli 7 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

2031. Gr z el a k Francisze1k, rołnik, ur. 18$7 r
1
1 

Rusz.an, gub. pfoeka, cywilny, \VZ. do nie\W 
7 sierpnia 1915 r., Warszawa. . 

2032. G ó re e k j Stanisław, tkacz, ur. 8.5-?0 ~l 
Łódź, gub. pi-otrk., cywilny, wz. do niewo 
22 lipca 1915 r., Warszawa. 

2033. Gos z czyń ski Julian, piekarz.. ur. $0.1d 
86 r., Stryków, gub. pfotrk., cywil~y. W'h. "' 

nie,woli 8 sierpnia 1915 r., Soehaczew. . 
2034. Gajek Jan, rolnik, ur. 1.5-74 r., Lovnez. 

gub. warsz., szeregowie-c Fort. arty!., wz. 
d'O niewoli 6 sierpnia 1915 r .• Mo<lHn. 

· 2035. G r u ca. Wiktor, ?;<lun, ur. 1889 r., Warsz~w3() sze'regowiee 4.0 p. pied1„ vn. do niewoh 
czerwca 1915 r.. Łomża. 

2036. Gu d o wski Michał, roLnik, ur. 1892 1~ Miechów, gub. kalisJrn, szere,gowiec 37 puO: 
strzel., w;,. d-0 niewoli 25 lutego 1915 r.1 
stvolęka. !' 

2007. G I o w R cz Stanisla·w, rolnik. 1lr. 18„0 r„ 
Jelec, gtłb. ra<lomska. szeregowiec 37 ~trfl. 
p., wz;. do niewoli 25 lutego 1915 :r„ Os: ro
lęk::i. 

(D. c. n.}. 
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.· Dział eko_nomiczny. -
finanso Niemiec. 

Piąta niemiecka wewnętrzna pożycz1~a 
'iWofenna przynfosJa 10.7 miliardów marek. W 
'iPrasie niemieckiej uipanowala rad-0ść podwój
:na: z samego sukcesu, i stąid, ie znowu An
glii wyplatano figla, alb-0wiem sukces ten jest 
!właśnie niezamierzonym owocem prżeprowa
(llzonej przez Anglię iz.olaeyi Ni.emiec, i -
1liak stwie_!'dza ekonomista prof. Wolff w „Lo
'cal?.t:3' ~r- - nigdy Niemcy nie wytworzy
;iytj"" '! ~.,„1,ie podczas wojny tylu wartościs gdy
by U:"?,:l:y zaopatrywać się za granicą. 

Subskryp-cya trwaly ealy miesiąe, towa
irzyszyly im zwycięstwa siedmiogrodzkie i 
\!tręczna reklama. Poiyezkę zbierano „pod zna-
111>i-em Hindenburga", którego faksimile, poleca-
1~ące pożyczkę figurowały we wszyst1i:ich 
. dziennika-eh. Hr. Zeppelin, arcybiskup Kolo
'111ii, He1Uerich i inni agitowali za pożyczką, 
l.(lzienniki zamieszczaly trzeźwe, kupieckie roz
(:ważana o dodatnich i ewenhialnie ujedftrych 
istronacli pożyczki. Dyrektor Banku państwo
/Wego, Havenstein, wystąpił z zapewnieniem, 
~że w samej rzeczy oczekiwana jest po wojnie 
. wielka podaż ob1'iga·cyj pożyczkowych w Ban-
· ku, gdyż wielu ludzi ze,chce je zlikwidować, 
aby mieć pieniądze na nowe interesy, ale 
państwo już zarządziło na ten \Vypadek stoso-
wne środki ostrofo.ości. 

Sposobnym środkiem reli:lamy było także 
przytaczanie artykułów prasy koalicyi, grożą
cej Niemcom zupelnem zniszczeniem ekono
:micznem w razie ich pokonania. I tak w an
gielskim „Nineteenth Contury" Cormmand 
. wrliczy1, że Niemcy powinny zap1acić 6.450 
:rnnionów f. szit., Austro - Węgry 2.150 milio
nów f. szt. (razem przeszlo 200 miliardów ko

.i/.'on) odszkodowania wojennego. Wszystkie 
·ilwpalnie węgla i potasu w Niemczech, fabryki 
·żelaza, koleje żelazne, cala ich żegluga han
dlowa przej<lą pod zarząd przymusowy koali
cyi, jako zastaw, zaś niemieC'ki i austro - wę
gierski handel zagraniczny będzie musial pla-

. elć osobne daniny na rzecz państw koalicyi. 
,Francuska „Action" wywodzHa, ż.e dlugi wo
jene koalicyi należy zwalić na państwo nie
mieckie za karę za wywołanie wojny. Z te- 1 

go wyniknęlyby dla Niemiec przez 15 lat ro-
czne zobowiązan?a po 15 do 20 miliardów ma
:rek. Póki te zohowiązania nie byłyby spla
cone, agenci koalicyi kontrolowaliby prze. 
:roysl i handel Niemiec, i co miesiąc posyla- . 
'liby swoim krajom zysk z tych prz.edsię
"oiorstw. „Phare de Loire" w Nantes powfa
xża ten sam- pomysl i powołuje się w swoich 
-Obliczeniach na Helffericha, który niemiecki 
majątek' spoleczny podal na 300 miliardów 
marek. Nic więc dziwnego, że naród niemiec
ki, słysząc takie grożby, woli ratować się sub
skrypcyami na dalsze pożyczki wojenne, tern 
bardziej, że w ręku wojsk niemieckich znaj
duje się majątek nieprzyjacielski, wartości ja
kich stu miliardów marek. 

Subskrypcyę na piątą pożyczkę wyzna
ez·ono na czas po żniwach, aby pociągnąć stan 
rolniczy do większego udzialu. Przy pier
wszej pożyczce lićzba subskrypcyj wynosiła 
1.1 milion, przy drugiej 2.6, przy trzeciej 3.9, 
przy czwartej 5.2 miliona. To wzrastanie li
czby sub&krybentów witały niemieckie dzien
nniki jako dowód, że pożyczki wojenne są na
prawdę pożyczkami ludowemi. Socyalistycz
!lly ekonomista Cunow wątpil jednak, czy i tym 
razem ta liczba się pomnoży, i stwierdza, że 
IW. 42 miliardach poprzednich czterech poży
.ezek reprezentują subskrypcye prawdziwie 
ludowe, t. j. nie przenoczące 2000 mk. prze
cież tylko 7 miliardów, zlożony-ch co prawda 
przez 84 proc. wszystkich subskrybentów. Któi 
2loźyi lwią część owych mi1iardów? Zdaniem 
Cunowa, gJównie wielki przemvsl i handel 
zachodnich Niemiec, które to gałęzie gosp-0-
darstwa dawały z poczat1m -wojny zw la szcza 
wielkie zyski malej liczbie ludzi. Jednak ze 
~większenia się . udziału wscho<lnich kas o
sz-czędności w dalszych pożyczkach wnioslru,ie 
Cunow, że punkt ciężkości udziału przenosi 
się coraz bardziej do sfer rolniczych, zwlasz

. tza z wschodniej części państwa. Takie ma
ly stan średni, i lepiej syiuowany stan robot
niczy zfożyly jui mniej więcej to, eo miafv d-0 
~llożenia; obecnie przyszła kolej na wielkich, 
średnich :i malyc1h rolników, którzy mają coraz 
większe zyski. Tak więc nawet w cyfrach po
życzek o·dzwierc.iadlila się ta hegemonia, jaką 
stopniowo pndezas wojny osiąga rola nad fa
bryką. 

Obecnie dzienniki niemieckie zamieszcza
ją już dokladnlejsze svczegó!y i piątej pożycz
ki. Otóż subskrvbentów bylo tym razem 
mniej, niż przy czwartej i trzeciej p~zyczi;e, 
mianowicie 3.8 milionów, w tern 3.7 m1honow 
illa kwotv do 2000 mk. Uderza fakt, że sub
skrybentów na kwoty najniższe po 200 mk. 
było 1.7 milionów, podczas gdy przy czwar
tej pożyczc.e na 5.2 milionów subskrybentów 
ty>eh najniższych bylo 2.4 milinnów, p~z~r tr.ze
ciej na 3.9 milionów bylo ieh 0.9 m1l10now. 
świadczy to, że z każdą nnwą pożyczka coraz 
bardziej zwiększała się ągitacya i obi.awila 

się w stosunkowo coraz fo większej liczbie 
kwot najmniejszych. 

1 
Dzienniki niemieckie cieszą się te~ z te

go, ze już dotychczas wypłacono okola 80 pro-c. 
kwot świeżo subskrybowany-eh i że Bank pań„ , 
stwowy wciąż utrzym'!-lie nale:iny procent po
krycia banknotów metalem, gdyż 7.3 miliar
dów marek w banknotach pokrywa się do 33.7 
pr-0c. złotem, podczas gdy Bank francuski po
krywa obieg swoic.h banknotów tylko do 24 
procent. 

Propaganda v: eelu przysporzenia Balo
wi państwowemu '.ll!o+a, trw~ w Niemrzech da· 
lej. Obl:iezono, że publicz.ność posfada jesz.. 
cze c-0 najmniej pól miliarda marek w bitych 
niemie·ckich zlotyc.h monetach i z nieświado
mości, czy z lekkomyślności, nie chce kh od
dać do Banku. Władze państwowe na razie 
nie za:otosowują przymusu, eh~ część prasy 
nawołuje do ostrych środ1.--ów. Rząd stara się 
dalej wylrnpywae z pcy·watnego posiadania 
złote biżuterye i ws'.llelkie klej.noty; prócz .te
go popiera wszelkiemi sH:'!.mi bezgotówkowy 
obrót pieniężny, oparty tylko na czekach, aby 
o ile możrmśri zmnieisz11ć obieg banknotów. 
Rozpoczęta w tym kierunku Pgitaeya czyni pe
wne postępy i rowzerza się także na Austro
W ęgry. '-

W ostatnich czasach pewien rumor za gra
nicą zrohUa sprawa przewożen.ia paruset mi-
11onów marek w niemieckich banknotach z 
banków be1rriiskich do Banku państwowe~o w 
Berlinie. Wobec tego wywodzi Munch w 
„Vrnsisclie Ztg.", że z }}Owodu wywie
zienia z'f·ota bclD.;iiskieg-0 cto Anglii 'j)ozo
sta'!'e w ol:upow:-inej Be1z:ii banki emisyjne 
musiałr się posluciwać banknotami niemie{'
kiemi, iako pc.J1dadem do emis•1 not franko
wych, kt!'!rvrh żądala ludność. W ten S'{losób 
r>rigrnTPadzifo się w bankac.b belgi)skic.h około 
300 milionów marek, nie przvnosząc procen
tu, i uszrzuplai~c z.apas środków wypłaty . 
We WT7!":foiu tedv, gdv w~k1:t.ek pożvczki po
trzeba ści?ITT1ieria łteh środków ~tala sie ak
tualną, przenie<;;ion~ z banków belgii<;.kfob .332 
milionów marek w banknotach do Berlina, a 
nn.fem prz:vszlv dalsze transnortv. Zdaniem 
Muncha, byla to operacya z kupieekiego sta
.novdska zunebie noprawna, g<lyż insfytucye 
bel:;ijskie otrzvmaI'y, zamiast bezprocento
wych zapa!"ńw kasow:rch, odpowiednie konta 
w Banku Niemieckim, przvnoszące procent, 
Bank Niemiec-1d zaś zmnieiszvl swój obieg 
banknotów i p·olepszył ich pokrycie. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnfa 24 października. 

Do>Sye liczne zebranie dzisie:fsze :interesowało 
się głównie Listami Zast. Ziemskiemi, które zna
cz.nje się ·wz.mo(mily, natomiast Listy i\1iejskie na 
kursie stradly. 

Obroty wogóle byly duże przy usposobieniu 
niejedno~item dla papierów i mocnem dla waluty. 

P . t L. a I apiery procen . 11,ą ano oosz. j Donełn tranz. 

6°to Ohlig m. War-I I 
szawv z r l91n 93.'2ń i 96.75 -,-

6°10 Olili". m. War
szawv z r. lflll) 

Listv zast. Ziemsl-:. 
9S 25 96.75 'J~.25 92.35 92.!.b 

4112 c,o • ' • . 93.- 9ł. -
L sty zast. Ziemsk. 

4 o~ • . . • -,- -.-
Listv zast. m. War-

-.-
-.-

sżawv ·5 °10 • • 8S,7ii 87.75 88.20 88.05 
Listy zast. m. War-
sŻawy 41

/2 ° G • , -,-

Renta. . • • • -, -
)°Io m Łodzi • 

-.-, -,-
-.-

100.30 

Marki nabywano po 48.70 48.77 i pól. 
Korony Po 33 w żą<lauiu. 
UsposoMenie mocne. 

Giełda berlińska. 

Berlin, 24 paźdzfern'ka. Dzisiejsze obmty pry
watne na giel'tlzie berlifi.skiej wykazały niewielkie 
z.miany kursy przy ten<lencyaeh spokofnych. Po
życzki niemieckie i renta rosyjska ulegly niewiel
kim zmianom; renta rumuńska utrz;yma1a się w 

·cenie. Pieniądz codzienny oko1o 4X %, a ultimo 
5-5j/8 %. Dyskonto prywatne 45/ 8 % i niżej. 

Berlin, 0::4 paźd?.iernika. Notowania lrnrsów 
dewiz za wypłaty telegrafiP.zne: 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwaicarva 
Austro-W~ry 
Bułgary a 

24/X płac. 

5A8 

" 
227.25 

" 
15:1.75 

.,, lo!i.-

" 
15~75 

„ 10,·. 37 
;, 68.95 

" 
79-

tąd . 

ń.110 

227.75 
156.25 
159.50 
159.25 
106.S·l 
69.05 
8'J.-

W dniu 13 października ze względu na nadcho• 
dzą;ce dwa dni świąt, obroty prywatne na giełdzie 
petersburskiej nie "ujawnily zaintenowania. Na. po· 

Pary!. lu papier6w palistwowyeh panowa1 sp<ikój. 4% ren- I 
ta -. bez zmiany, 80.-, podobnież 5% poż. z r. j 

1914 i 19.15 notowano 89.50. Ujawni! się do pewne- Czeki 
~o stop.ma popyt na,poż. prem. pierwszej emisyi, 
które aos;;!y do s1+,.t... (w dniu 12 paidziernika 
- flH!.-), poż. pretrij. drugiej em. osiagnęty !515 • ....,. 
(61~), a szlacheckie 543.- (54'!.-). Petersburskie 
nJ:!i?acye ~'iej~kie utrzymały się na po~rzedn}m 
mn1m po:i;wm1e 79.-. Akcve banków z1emsk1ch 
po~.mkiY;:iuo po dotychczaso~vych cenach aominal
nyt'h. Bess:mibsko-Taurydzkie '77.25, a Niezegorodz

na Londvn 
„ Now"V York • 
„ Petersburg • 

20110 
27.79 

ii.8350 
1Rl,50 

18110 
27.79 

5.835G 

kc-Sl'lmm·::kie 80.75 
Na ryn1.-u ake~i ko!ejo'\'\'yeh 'intereso"\nl.n~ e;ię 

tylko ko1e.illmi polmfoiowo - wsehodniemi, które, 
WE>k:itek ujawnie"lh pomystn:vch ;vyników ekspfoa
tacyi .Podn'.r>~ly się z 350 na 372, li akeye Wolg.o-Bu· 
gu~mmskie_i z ?CO na 220. Akt:)•e drogi żelaznej M°" 
skw~ - \'Ji,..d01wa - R:;bi:.ist: :spadly z SW na 315, 
a P1erv.-szeuo Tow. dró.,. do1·azd1'.rv.-v.,.h ze 122 na 120, ~ " ' •V . 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Włochv 
„ Szwajearyę 
„ 11'1drvt . 
„ Amsterdam 
„ Danię • 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

90-
110.50 
5q,1_5Q 
23fl.
l57 51) 
In:ł-

165.-

18~.
fi l.-

110 5(; 
Mn.-
234,-
15S.-
1 2-
165,-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Urnk : nakład: Wydawn\Gi'iłll m1'.sl1ia t NA:lJB:iAL~~! 
c. za WIŁ9WSKL 

, ~a polu ak_cyj hankowyeh tendencya byla po · llililiW'Willili!Riiilmllltiil'SllMm!'Błlll-ill!lll!-Bi!l'illl!!l:lllll!mWlllll'IFW!lli-lli'i.\\IMBili!l;;JGDD 
częs::1 sfaha. A1,~ye banku Azov:'Siko - Dońskiego no
fo'l':ano 665 1665), Wolż:ui;ko- Kr,mskiE~o 1015 
(1015). Ro5yjskiego dla handlu zewn. 452 (4513), 
Rcs;islrn ~ Azyatyckie~o 351 (346). Sybery,iskieg!'.l 
~an,,.•1 handlowego 715 (720). Międzynarodowego 
<>23 (5'.20). Dys1rnnfowego GlO (610) i Zjedno~zcne
go ~EO f?.fO). Dyrektor nacz?lny B:inku rosyj;.1;o
azyn.tyck~ ego, Pnti!oTI\ ustenuje z zzrządu, ma on 
otrzymać wv;;rkie stanowfako rz!'tilov;e. 

Z po:'ród rkcyj nzftrwyrh z2bra110 z rynku pe
wna ilc..§ć ur'ziv~ów i akc~j T-wa B-ei No bd: Km·s 
m:l:dalów pc<lnińsl się z '26.400 na 27.~00, za§ akcyj 
z 1.365 na 1.41!0. Próc:z h-11'.o nofowano: B?ku 857 
($.53), Kas;piiskie i'01 fECO). Lfanozow 194 (1SS), 

· M:intr1""'~W 188 {185), Ter- Ako.pow 165 (1'i0), Pe
h-C'l 1?0 (123). 

OBWIESZCZENIE 

W cz.wartek, dnia 26-go b. m., począwszy 
od godziny 9-ej rano, odbędzie się w maga. 
zynie sekwestrac:;i•nym monopolu sprzedaży 
papierosów w Lodzi, ul. Emilii oO, (Scheible
row;:kie składy bawełniane) • 

licytaeya publicz!!a in plus na 

tytuń krajany, 
papierosy, 
cygara, . 
wino szampańskie, 
wino w butelkach, 
koniak w butelkach, 
marmolade i 
kostki bulionowe 

A l;:cye metalur![icrne i przemvslu wojennego 
=- .słabo. BMoslowskie osiągnely 353 (3511). Brinl.
~kie 275 (277J/,). PetPrsb. fabr. 'lvarr. 136 (133), 
F!>rtm~nna 2f.8 (258). Kolomna 270 {270). l\frl~ew 
418 (420), PeiPrsb. Z'lkl. met~1urrr. 370 (360). Ni'rn
pol - 'Mariu'1c1 28~ (?84). Pntilowskie 138 <HOL Tn-
tr2nrog 28'i (?83), Tulskiej fabr. naboi 870 (S~O). za natychmiastową gotówkę. 
Feniks' 146 (145), Ros. T-wo budo?.-y okrętów 169 
(16S). 

. mełda paryska. 
PAP.YŻ 

3% renta francuska 
56 10 poz. francuska 
'3° 0 pcż ros z r 189n 
?'°f,, ~ „ z r. 1905 
Bnnaue de Paris 
Credit Lvonnais • • 
Union I'arisienne • • • • 
Baku . . • , •• 
Briańskie • • • • • 
Lianozow •••• 
Maleew •••• 
Nafta. • • • • • • _ .; 
Tulska fabr. naboj6w • 
Lena Gold .. 
Goldfields • . • • • 

21/X 

61.~0 
!lO.-
56.SO 
R6.95 

1061.-
Jl··O-
6fl0_-

-.-
S'iu.-
7fi0.-
S9n.-

1575.-

47.-

61ełda londyń&Ka. 
·l-

LONDYN, 
211

2 ' Konsole • • • • • 
5°10 poż. ros. z r 1905 • 
41/ 2 poż. ros. z r. 1919 
4112 poż. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • • 
Francuska poż wojenna. 

Peters'lurg 

10 f. sz terl. 
I OO frnnków fr. 
! OO franków szwajc. • • 
1 OO kor. szwedz. • • 
: fl0 kor. duńsk. • 
I Oil lirów " . . • 
IO~ guld. holend .• 

1 dolar • • • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin . 
" 

Wiedeń . 
" 

„ f;zwajcarvę 

" " 
Kopenhagę 

" " 
Sztokholm 

" 
„ Nowv York 

„ 
" 

Londvn 

" " 
Paryż 

Nowy York. 

. 

Czeki na Berlin (a v.) . 

" 
" 
" 

Czeki 

" 

„ 

" 

„ Paryż (a v.) • 
" Londyn (60 dn.). 
„ „ telegraficz. 

Zurych. 

na Berlin 
„ Wiedeń. 

Amsterc'!am , 
„ Nowv York 
„ Londvn. 
„ Parvż . 
„ Medyolan 

Wledeń. 

BanT<noh markowe • 
Czeki na Amsterdam 

20iX 
~i.-

89.s/s 
- -

1.•ts 
-.-

13(10 

144.-
52 -
57.511 
8'V•O 
S't-
47.-

12'!.-
3.02 

23!10. 

42.6:; 
2850 
46 275 
66.3() 
69.10 

:wuo 
11.61 
41."0 

2Jl!O 

70.1tg 
5.84ii0 

4.7l'ł5 

4.71)35 

2:1110 
93.
n_93 

216 50 
f-;~R 

2r..o~ 
90:30 
81.-

23Jl0 

144.80 
329,50 
lf>:; • .:.. 
230.75 
115.75 

7.945 
• 280.-

„ „ Szwajcaryę • • 
„ „ państwa Skand:y'W .• 
„ „ Sofie • 
„ „ Nowi· York 

Banknoty rublowe • 

Londyn. 17J10 

Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.80 
„ „ krótkie 11.655 
„ Paryż, 3 mies. • 2s.20 
„ „ krc:t ~ie • 27.79 
„ Petersburg, krótkie 153.50 

" „ 

20/X 

6130 
n~.-
51UlO 
-. -

10'10.-
1180.-

15'n.-
490.-
;J::.7.-
7f>7.-
·FO.-

lf>78.-
-.-
47.-

HłJX 

5G.7 fs 
HJ.11! 

7S. 1h 
9.1 112 

p • 8 

12/10 

1411.-
52.-
5"l.5'.) 
s >.:-.o 
SB.-,. 
47 . ....:: 

12!.-
3.02 

21110 
42 ;:;5 
28.52'1 
46.225 
66.1~5 
68.9~, 

243.:'iO 
11.61 
4180 

20110 

70.1 4 
f>.8450 

4.71:!5 
4.71135 

21[10 
;,aJ.05 
e1.6:1 

216.-
5.21) 

2;<.09 
90.30 
81.10 

20]10 
144.SO 
329.5\J 
155.-
23J.75 
l J.'i.7:1 

7.945 
280.-

12110 

11.80 
ll.fi45 
28/B 
27.'32 

152.-

Łódź, dn, 20 października 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent PoJicyi. 

Loehrs. 

OBWIBSZCZEl\"TE 

Na mocy rozporządzenia dotyt'zącego ad~ 
ministracyi przymusowej ~ dnia 10 lipca 1915 
r. (Dziennik rozporządzeń dla General - Gu,. 
bernatorstwa Warszawskiego Nr. 12 cyf. 28)? 
zarządziłem admindstracyę przymusową To
warzystwa Akcyjnego łódzkiej manufaktury 
nici w Widzewie pod Łodzią. 

Administratorem mianowa:tem radcę ra· 
chunkowego Grulicha przy prezydyum. policyj 
w Lodzi. 

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1916 r. 
Szef AdminisiracYll. 

przy General-Gubernatorstwie· Warszawskiem 
w zast. p.odp. hr. P<>sadowsky. 

Powyższe obwieszczenie niniejszym po. 
daje się do ogólnej wiadomości. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent P·olicyi 
podp. Loehrs. 

Łódź, dnia 21 października 1916 r. 

Wszelkie swego czasu udzielone pozwole. 
nia na wwóz i handel hurt.owy cukru holender.. 
skiego winy być zwrócone Prezydyum Policyj 
w Wydziale II do 26 b. m. 

Każ<ly dalszy handel cukrem holender' 
skim, do czego również należy i wwóz, po
tzebuje ponownego pozwolenia Prezydyum 
PDlicyi. 

Niewykonanie niniejszego rozporządzenia 
pociąga za sobą karę stosown!e do § 139 w 
połączeniu z § 310 rosyjskiego prawa kar
neg-0 . 

Łódź, 17 października 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs. 

OBWIESZCZENIE. 

W ciągu miesiąca października publiczne 
szczepienia ospy w obwodzie miasta Łodzi, 
stosownie do mojego rozporządeznia polieyjv 
nego z dnia 18 kwietnia 1916 r., dotyezącegn 
publicznego sz.ezepienia ospy, będą ukończo
ne. 

Kto po uplywie terminu szczepienia nie 
będzie mógl donieść, że wstal prawidłowe 
szczepionym, lub do tego nie był zobowiąza· 
nym naraża się na kary ogłoszone w moim 
rozporządzeniu policyjonem z dnia 18 kwietnia 
1916 r. 

Do szczepienia nie są -Obowiązane tylko te 
osoby, które dowieść mogą, że podczr:s nie
mieckiej administracyi z.ostali ze skufl;:iem 
szczepieni, w tym czasie naturalną ospę prze
byli, lub też złożyć mogą zaświadczenie, po· 
wfatowego, albo cyrk'lll-0wego doktora, że 

szczepienie dla nich pociągnęlo by zgubne dls 
zdrowia lub życia skutki. 

Łódź, 16 października 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

Lochrs. 

§W}Mtet &&mi& H*tWWF54&W4 *BA& e 4i 

TEATR POUKI 
Hil-30 !::.::::;:;':: JHe1y oo nab) c1a w cukierni .koszkowskiegó. ::.~~:~~~~:~-;. 

Gzvmtsk, dn. 2li/X o u. 6' w. 

s. J\l\are k 
~ 

Poemaf dram. w 3 akt. 15 odsł.} 
J. SłoW'ackiego. 



~- ,-'~ .tł 

dniowa go ś ci n n o 
wY&t,py ·znakomitej, 
słynnej" królowej ki~ 
nematuoro (polskioi 
fłsły }liełsen). 

Tyl''O 9. dn·1 sohot.n ZB Hźdz. ft /J li DiBdZiBIB zg 0 

Kasa r.am11wiań na oba powyż„ 
sza dni ~zynna od dziś w kasie 
teatru codziennie od 11-1 iod4. 

'uziuma 18• ' A K~N~~RTI A. 8~118118 z d~g~J~.!B!Jt!.!f J~!"~.~!~.m~•zw~.8.!:,: 
1 bawełnianych poszukiwany przez powatne przedsiębiorstwQ han„ 

1 dlu szmatami. PiSmiehne zgłoszenia z podaniem tydopisu, odpi. 
sami Swiadectw oraz referencyami prosimy składat w administra„ 
cyi „Godziny" w Łodzi pod literami S. L. D. 24,~-a 

Sala Koncertowa (Dzielna 18). 
nvrBkcva· Koncartowa Hermana Wolffa ł Jnlłuxza 8aun1a 

= w Berlinie. = 
.11a„a.a••••••„••lill••••1111.11e111•=•••••..,•••••••••••••••••„•=••••••••••••„ 

Wielkie koncerty sofistów. 
Cz~artek„ dn. 2 Listopada o g. 8 w. 

Jedyny KONCERT 
Profesor Radca dworu EUGEN.JUSZ 

D' 

.A:Eł...A:H:.. U"Z..... =y""-Jmitacya 
-m Na palta damskie i kołnierzem

TANIO DO NABYCIA 
Łódź, Piotrkowska 103, w podwórzu. 

2488-5 B.IUJNO ROSEN.BERG„ 

I 
różn)'ch gatunków i szyi dziki„ 

Dla szerszego zapoznania ogółu z moimi wyrobami, wysyłam 
do wszystkich miejscowo~ci okupaeyi niemieckiej, całkowitą 
kolekqę zupełn:e B .:.Zlf(·ŁAT .~n:„ 
Fabryka g1amek I. STRUMFELD, 

Warszawa. Graniczna Nr. 9„ 
233~3 Spi--zeda-f: hit1rtoiva. 

Upraszam o podawanie dokładn1cn adresó•, 

Robotnicy chrześciańscy 
do CU rOW'Di 

na dobre warunki i za dobrem wynagrodzeniem, na
tychmiast do Niemiec poszukiwani. Po ukończeniu pracy, 
powrót do kraju dozwolony. 

Zgłoszenia 1 do Centrali Robotniczej: 
1) Pabianice, ul. Sw. Rocha Nr. 23. 
2) Łask, ul. Cmentarna Nr. 126. 
S) Zgierz, Nowy Rynek. 2191-3~1 

Sobota 28~go i Niedziela 29-go b. m. 

~wa wio~ie wieczory 

ił 
I ł 1 

Udział przyimują: 

• 
ł 

Mia Mara, pi~kna królowa estrady -

01 O le ' ka primadonna War-ga C llS , szawskiej Operetki 

Tadeusz Ulanowski, M~~~~a 

rze aż eszte 
oraz różnych materyałów na suknie I bluzki. 

- po cenach bardzo nizkich. - 24!'.l3-1 

I Pintrkowsk~ u I I. s ZAJ ~' f iotrkowika 41 Piotrkowm 41. 
• ~ lewa oficyna, parter. 

• · . w )(' Licytacya przyum.sowa • 
p l ą t e k Dnia 26 października r. b. 

dnia 2 7 b m sprze~am przez licytacy~ publii. 
• • czną in plus: 

Ił I w łl lJ o godz. 9 przed .pot., prey S O b O t ę ul. Skwerowej 16: 1 kosz podróż„, 

I
A dnia 2 8 b m I"' ~(;;, 1 6 ro~;~z;n~kasz~~ę ~?e1~7J;i 

. ~ · • mięsa, 1 maszynE: do borowania; 

Ra 01·eras1·en' sk~ li! zrepnaeriśtuwairee:Z:mszym rozooczyna się 2) o godz. 10 przed poł., przy 
... 117 Ciągnienie 1-ej kl. ul. Wschodniej 5u i Widzewskiej\ 

Ili w· . ""k. • . 45: l szafę, 70 ksią,iek tydow·'. 
B'lllil Kar· ol H auuk w: nowych kreaoyach . ęg1er :t tej fottryi ' Skich, 1 bufet, 1 Uffi}'.W,alni~ l 
• . 9 piosenkowych v , . toaletką, 2 nocne stohkt, I Jus~, li Głowna wygrana. tro, 1 wazon szkłanny, 1 stół 

.· i wiele innych. 2489-1 60 koron rozsuwany i inne przedmioty; 

• • • 
' :3)-o god~. l ~ przed pol.1 pr~J." B B. Ceny losów do 1-ej kl. ul .. Ceg1~!m~ne1. 40, W1dz.ewsk1e1 

„ „ · „ na własnośćt 411 Ceg1e mane1 61: l szali; z1 

Poszul{łw aule maszynisty t/8 część caŁ losu 60 kop. lustrem,,1 stoliki mar.murowe, 2: 
• 114 1.20 „ umywalki z toaletkam1, 1 liimpr;, 

A 1j Jos'l " „ 2.40 „ I Mżko drewniane, 1 lustro w, 
Do kolejek w powiecie Wieluńskim poszukuje si~ 111: cały Ioi : : 4.80 „ ramie złoconej, l ~eg?-r ścienny, 

trzech egzaminowanych maszynistów, \\ ładająeych j~- Losy sprzeda ie Kantor L01Bryi ~ir;t;;~ kuchenną 1 mne przed· 

zykiem niemieckim. Zgłoszenia należy składać do Szefa J. Szejnm.an, 1± o godz. 12 w pot. przy, 
• · • · · · · W!!rna1m1 ~Jowv ~wi~t 30 ul. Piotrkowskiej 66 i Piotrkow„ Admm1stracy1 przy Jenerał~ Gub ernatorstw1e v\ arszaw~ u Ili.i ~rn, 11 111 ~"a skiei· 30• 2 nocne stoliki 1 urny„\ 

• (ró;;i Foksal). • • , 
skiem: Warszawa, Plac Saski Nr. 8„ 2± 83-1 .„. watkQ z toaletką, l stoł sklepo·) 

A<lli -~5 '24~-~ y;y, l półkę .na towar, 2 stoły i 

ZAKŁAD OGRODNICZY 

:rac i 

War&zawa, JarozoHmsha 59 2482-2 

poleca olbrzymie zapasy wyb11rnw111:h 'drzew uwonowycb, 
drzew i krzuwow ozdobnych. ~ 

::::::;::;::::::: Katalog na żąoanie rranco. :::::::::::::::: 

Ładnie 

amu~lowany pokói 
o dwóch olmach, z oświetle
niem elektr. i centralnem o
grzewaniem, do wynajęci a 
Wiadomość: Nawrot 1 m. 19. 

inne przedmmty; i 
5) o godz. 5 po poł„ przy ul. 

Widzewskiej 83 i Mikołajewskiej 
:c9: l wóz na ręsorach, 1 lustro 
z toaletka, 2 stoliki nocne i iuo 
ne przedmioty. 
2488-1 Maniewsld, 

·Komisarz sądowy w todz~ 

. IA..AA.AAAAAA.A.AIJ 
~ KDIUUl!Ełi r PRBWH ~ 

~ E. Lewiński ~ · 
4 .tłddt, Piotrkowska 65. ~ 
-'ivvWV'f'ł''JVYVVll 

I PotrlJDbny. sekretarz szkolny. A Mnblo różne z kilku pokoi -
LIU li skromnycl> wymagafl • u U sprzedam. Łódt, Piotr-

Zgłaszae się Łódt, Placowa 13 kowska 189-9. 2455-6 ~ Dontasienln rozmnitB. 
do 24/10. 2420-2, 

bl!llllli!Dlillrlilllll!lli!!IB.1B1i'llllmEliilllllill!Dllilliiill Un do szycia, uzywane, ta- I A . Ałr!lffi!l~t Glińskie~o po-

Oołoszonia drobno: 
Ohf~P7.1I~ ślubna zagubiona. Oj- n01111·J umeblowany o dwóc b 

11 ąuul\u dać za otrzymaniem r nu oknach do wy n aj ~cia. 
dobre~o wyna~ro:.izenia, Łójź, Łodt, Piotrkowska 182, m. 23. 
P1otrkowskn :WG, mieszkanie 2u. od 10-4-. 2474-1 

2485-1 

~ li . h • 1vrnSZVUV nio sprzedaię. War- a. • ~ .uu' leca .skład f~-
nilUnil ł mvcuov.rnms. ~tmfont niemieckiego __ technicz- ~ztat reparacyjny I. Perł'a, tódt, bryczny Łodt, 1\l\1koła1ewska 3'!.. 

~ ll&HI nego mstytutu poszuku- Piotrkowska 69 w podworzu 
t'„łrnł~ freblowska K Weigelta, je kondycyi lub lekcyi. Łódz. Itły, oliwa i cz~ci, hurtowo i 
~&I\ u Łód:t, Narot N2 12, przyi· Dzielna rn, Kemg. 247a-3 ctetaliczn'ie. ~411-3 
muje chłopców 1 dziewczęta od 
lat o, codziennie od 3-5 po poł. 1-----------

. 222'5-10 

Ud„io(~llł le.kcyi j~z}'.ka polskiego, 
I.Im a. h1story1, literatury, do

j)ełmam ogólne wykształcen;e 
-panien. Łódź, Widzewska 104-~7. 

'ii11nm"1m1 za dobry niemieck 
H llllm !Hl udzielę francuski ego. 
Oferty „Wzamian Łódź"' .24611-1 

., 9 #g 

~tu"ont z wieloletnią praktyką 
A) liu przysposabia do wszyst-
k:ch szkół średnich. Soecyalność: 
łacina 1 matematyka. Adres: Pa
::az Majera 7, Źetisk1e gimnazyu m 
od 10-1:!. 2361-2 

A A Molilo mało użvwane i 
• • umu futro mę.skie tanio 

POSfldY i PrHCE. sp1 zectam, Łódź, Piotrkowska HU. 

1·ion~·l b~anź~ kolonialne1 posz~· 
Ił u u kiwam. Zgłaszać się 
tódt, Zielony Rynek 6, m. I, 
od H-5. -447 - 1 

Do nrvwatnogo ~~mukr~~~;~· 
Łódź~ Piacowa 13. 24!9-' 

lnto)ł· 110ń!Dlł ·panna. Werszawianu yu u ka (1zrael1tkaJ z 
gimnazya.nem wykształceniem po
szuku1e kondycyi na wyjazd • 
Poważne re.erencye. Warszawa 
Pańska 4, m w. :t44:?.i-1 

1 

! ehirir..-y poszukuje posady od m. 12 lewa oficynaf Il piętro. 
l!umvZ i stycznia lub kwietnia. 2466-s KUpf'P. używany wózek 
N.oze przy1ąć aum1mstracyę ma- ----------- ~ ny spacerowy. 
łego majątku za kaucyą. 1._,leny wraz z podaniem ceny 

dziecin-
0.erty 

W uOo
.L. K.". 
:.4:72-~ 

„K. \v:· w „uouzinie" w Łodzi. A M~nynJ do szyc:a ·z licyta· Jzime" w t.odz1 pod 
236±-o • Ullll cyi lombardowe· ta-

nio sprzedaję, Łódi, Brzezińska 
10, Piacek. " 2::!10-2 

ałntrw!l!lm~ nauczycielka znająca -----------hl LIULmi gruntown.e lrancuskl, 
gH;i;,!i-· .1 m1::m1eck1 na godziny. 
iŁouz, Spacerowa 17, m. 1:1, ou 
3-5. 2110-1 

A fi"DbJn wyprzedaje n.tej ceny 
• 1Viu ~ kontu, Ułt, Orla :..11 

w stolarni. 21.51-'-15 

{lro· 11·k·1 r!Jfow1· srebrzyste, szan Ull uu. re, żołe l rosyj-
SK. e t;mio do sprz:;..ia..na. Ło..iź, 
P.otrkowska N! H:::ł, Wllh!Omość u 
itrota od 10-2 godz. 2.i.<IJ-2 

Anna Lafortilla poleca . gorsety 
u li 1m zwyczaine, try-

kotowe. hNiemcz ie, dla pensyo
narek, o!<ohcznoś.:io .ve, a;ilł-gor
sety, p6ł-gor:sety, ieniuszk:i, biu
stonosze, opaski, pasy Prosto
trzymacze. Wyrównywa figury. 
r>rzy1mu1e obstalunki, · pranie, 
p1zefasonowama, reparacye. Lódź, 
KonstantynowsKa lu. pracownia, 
P1otmowska 126, sklep. 28u7-1 

Z!ikł!l?l ogrojniczy Józefa Stoifl
u Ulł skiego. ŁódH~rus-Zdro

wie, poleca na sezon obecny kll
kadz1esiąt tysięcy drzew 1 krze
wów owocowych i strojnych. Do
jazd tramwajem konstanrynows
k1 m za ó kop, 1706-7-i. 

Lokale„ 
no wvn21· P.c·1a zaraz pokój uli HJ !I y meblowany z ga~ 
zowem ośw1etlen em. Ł 6 d t, 

lkUHflrkl'ł Drzymała przyjmu Pwtrri.owska 80. Stró2 wskaź2. 
Jł łlllll U Je. Łódź, P10tr1rnw- :.!4:30-;J 
::.ka :.::!J, m. ::!5. 2.:!2!:l-2 J 

U •0 ~ Łódź, Piotrkowska 89. nJUlullu Czyszczenia okien, tro
C111uwan.e, usz..::.;:elnian.e o.H~ n 
na zimę. 2ł"'ó-::l 

~rllw·BP damski z powodu kry
n n • il zysu szyje elejancko 
ko:>tyumy od mK. LO, palta od 
mi\. l::I, sulmie od mk. :c. Szyje 
karakułowe żakiety, lutra i prze
ri.n1am na na1nowsze fasony. 
r>racownia E. RuJZkiej. t.ói.tz. 
~ iotrl\OWo>ka I7 • parter. 241\J-J 

ilOfiliq\1'7rzP.pio dla 2 uczenie lub r lmu1u umu uczn.ów wraz z 
całoJz,ennem utrzymaniem. Tro
skliwa opieka 1 pomoc. w nau
k.acti. ŁóJż, Andrzeja 13, m. ti, 
od 11-4. :c:401-;--

11g~r. 1t • P. pokoju z oświetle
r ciZUnUJ'ł mem, oddze111e wejś
cie w Sn'...im.eścu. Oferty pro
szę skład:.tć w aJm.nistracyi uUo
dzmy rolskl« w t.0Jz1 po.i „.11. 
.l\'1." 2i7<';l~J 

lnnlllrlll"P. pokoju ?meblowane
l Ul>lJ n. I} go lub nie, gaz 1111> 
eleK:tryczriość, w c~ntrum miasta 
dla małżeństwa. Oierty sub „K.'" 

~krad„·1nnn paszport niemiecki, 
U li lJ wydany z gm. Łask. 
na m1~ f ran cisz ka Gabry1oń„ 
czyka. il48:i-1 

Z pokój do wynajęcia 1 pi~„ oraz tra. front. oświetlenie ga· 
z owe. Łódź, Piotrkowska l l 7-2. 

2391-i 

Za;ublone doku:msntJ. 

Z!!flht:Jf paszport n:em!ecki, ~· 
U!Jilł&J Jany w t.odzt na un ~ 

l{emholda Pitscha. 2490 -1 

Z~n·infłł paszport nien,tiecki, W'f~ 
lly lł!J dany w Ł0Jz1, n1 .mi• 

L.yg.munta Straszaka. 2486-1 

Zanin~~ pas2port n:emiecki W'/" 
yłHql dany w Aleksanlrow1; 

na 1mi~ f ran cisz ka M11<oh1· 
czyk.. 24/;l -1 




